
K O M U N I K A C J E  L Ą D O W E  I W O D N E .
w  K r ó l e s t w i e  I P o l s k i ć m .

Pi zed i . 1819 kraj nasz do komunikacji mial tylko drogi zw yczajne i rzeki. 
Dla w zrostu m iast, nadaw ano niektórym z nich przywileje, że kupcy prow a­
dzący tow ary, omijać ich nie mogli. Zastrzeżenie to, ja k  z jednej strony zm u­
szało  podróżnych do trzym ania sig pewnych oznaczonych kierunków, tak 
z drugiej sk łaniało  w ładze do starannego utrzym yw ania tych kierunków. Do 
lego używanym  był szarw ark, czyli robocizna dostarczana przez m ieszkań­
ców w naturze.

Z ustalonych tym sposobem kierunków, pow stały różne trakty  ja k : Gdań­
ski, W rocław ski, K rakow ski i t. d. prowadzące do m iast odpowiednich.

O d r .  1819  w ażniejsze z  tych traktów  zaczęto  funduszami skarbowemi 
przerabiać na bite i m yślano o udogodnieniu komunikaeij wodnych, obok 
oczyszczania rzek większych z zaw ałów  i nadaw ania im jednostajnego  bie­
gu; w r. 1825 rospoczęto budowę kanału  A ugustowskiego; od r. 1842  prze- 
rabiąją się szarw arkiem  drogi zw yczajne na bite 2-go rzędu; nakoniec w r.

otw °rzono część wyrobionej kolei żelaznej W .-W iedeńskiej, ukończono 
W w r. 1848; następnie przybyły inne linje dróg żelaznych, i dziś w kraju  po­
g adam y różne ulepszone komunikacje.

Pierw szą zasadę do ulepszenia komunikaeij położyło postanowienie Na­
miestnika z d. 15 m aja 1816  r., które szarw ark odrabiany ju ż  oddawna, lecz 
nie poddan> Pod należycie określone zasady , przeznaczyło jedynie tylko do 
utrzym yw ania dróg i oddało go pod kontrolę w ładz administracijnych; w szak­
że nie oznaczyło ono ani ilości dni, ani odległości dostawy, i dla tego do r.

"y d aw an e  były na w iosnę i jesień  szczegółow e tym czasow e postano­
wienia, oznaczające początkowo 8  lub 6 dni szarw arku z każdego dymu, to 
Jest, domu m ieszkalnego po w siach, a  komina nad dach wyprowadzonego po 
miastach i to z odległości trzymilowej.

Ekonomista, m, kwiecień. X 3
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Ukaz N ajw yższy z  d. 2 9  sierpnia 1820  r. w celu spieszniejszego przypro­
w adzenia do skutku rospoczętej budowy dróg bitych i dla usunięcia niedo­
godności przy odbywaniu w naturze szarw arku, rozdzielił go w następujący 
sposób:

4 dni z dymu przeznaczył do dróg publicznych bitych, 
a  nie więcej ja k  dwa dni z  odległości jednej mili do dróg miejscowych, 

zw yczajnych.
W  rozwinięciu tej zasady, przepisano, że te 4  dni szarw arku  m ają być 

u iszczane w opłacie:
za  dzień sprzężajny po kop. 30 , 
za  dzień pieszy po kop. 15
i w taki sposób, żeby z  dymu rolnego czyli ciągłego, opłacano za 2 

dni sprzężajne i 2  dni piesze, a  z dymu nierolnego za  4 dni piesze; 
tak więc op łata  za  szarw ark ten, w ynosiła z  dymu rolnego kop. 90 . 
z  dymu nierolnego kop. 6 0  rocznie.

T ak  ustanow iona op łata  w eszła  na budżet funduszów  krajowych pod n a ­
zw ą opłaty szarwarhowej, z przeznaczeniem  na budowę i konserwację dróg 
bitych.

Pozyskanem i stąd  funduszam i, przystąpiono do sku teczniejszego rozw inię­
cia robót około dróg bitych, a  dla zasilenia jeszcze  tych funduszów, zapro­
wadzono opłatę m yia  drogowego, której taryfa przepisaną została  postano­
wieniem N am iestnika z d. 2 0  listopada 1821 r. W  miarę kończenia dróg na 
pewnej przestrzeni, przynajm niej na długości jednej stacji pocztowej, opłata 
ta  pobieraną była od przejeżdżających, w yjąw szy w łościan.

Ż e jednak  pobieranie m yta, połączone było z rozmaiteini niedogodno­
ściami, a  z drugiej strony dochód z niego bynajmniej nie w ystarczał na po­
krycie wydatków, jakich  w ym agało utrzym anie dróg bitych ju ż  ukończonych, 
tudzież doprowadzenie do skutku ogólnego planu komunikacij lądowych i w o­
dnych, przez wyrobienie dalszych jeszcze  dróg lądowych i przysposobienie 
rzek do spław u; przeto ukazem  z d. s/ u  m aja 1838  r. op ła ta  ta  zo sta ­
ła uchyloną, a  natom iast, niezależnie od funduszów na te cele corocznie 
w budżecie skarbowym zam ieszczanych, tudzież dochodu szarwarkow ego 
i mostowego, ustanowiono osobny pobór na granicy kraju , przy wchodzie 
i wyehodzie wszelkich tow arów  lądem i wodą prowadzonych, nadto zap row a­
dzono następu jące dodatkowe opłaty:

5 0 %  od ceduł furmańskich,
1 0 %  od wszelkich innych opłat, pobieranych w kasach pocztowych. 
1 0 %  opłaty stemplowej, ( ')

(l) Zniesiona nową ustawą stemplową z r. 1863,
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i dodatkową o p ła tę  sza rw ark o w ą  po z ip . 2 4  rocznie z  każdego dy­
m u dw orskiego ta k  c iąg łego  ja k  i p ieszego  w  posiad łościach  po­
łożonych  przy  trak tach  b itych , a  po z ł . 12  z każdego  innego dym u 
dw orskiego, to  je s t  gdzieindziej po łożonego.

N akoniec w w ykonaniu  N ajw yższego  u k azu  z  d. 3/ l5 czerw ca 1 8 5 8  r. 
o p la ta  szarw ark o w a tak  daw na ja k  i dodatkow a, p o łączo n a  z  podym nem  
i w edle now ych zasad  u regu low ana  z o s ta ła .

Co się tyczy ow ych dw óch dni sz a rw a rk u  z dym u, k tó re w spom niony 
ukaz N aw yższy  z  r. 1 8 2 0  pozostaw ił w n a tu rze , te  p rzeznaczone  z o s ta ły  do 
u trzym yw an ia  dróg  zw yczajnych , z  m ożnością w ym agan ia  pow inności tej 
z  odległości jednom ilow ej od trak tu , a  późn iejsze  za rząd z en ia  dozw oliły  uży ­
w an ia  je j  tak że  do u p rzą tan ia  za sp  śniegow ych i w ysadzan ia  drzew  a le jo ­
w ych p rzy  trak tach  bitych.

Od roku 1S 42  (na za sad zie  decyzji R ady A dm inistracijnej z  d. 5/ l7 cz e r­
w ca t. r.) część  sz a rw a rk u , o k tórym  m ow a, zaczę to  używ ać n a  sy s te m a ­
tyczne  u lepszan ie  kom unikacij, p rzez  przerab ian ie d róg  zw yczajnych  na bite 
i s tą d to  p o w sta ły  drogi bite d rug iego  rzędu .

Z n a c z n ie jsz a  część  sza rw ark u  dw udniow ego, u żyw aną  zo s ta je  corocznie 
do robót około d róg  zw yczajnych , a  m ianow icie: u trzym yw ania  w ażn ie jszych  
z  nich w dobrym  stan ie , tudz ież  stopniow ego ich u lepszan ia  p rzez reg u lo w a­
nie k ierunków , podw yższanie grobel, robienie p rzekopów , kopanie row ów  bo­
cznych i t. d.

M osty na drogach tych, ja k o  te ż  i na d rogach  ju ż  przerobionych na bite 
d rug iego  rzędu , u trzy m u ją , w łaścic iele dóbr i gm in; na  w iększe z a ś  m osty , 
w łaścic iele posiadają  ta ry fy  do pobieran ia o p ła t m ostow ych, ja k o  i na  p rze ­
w ozy, k tó re obow iązani są  u trzym yw ać w łasnym  kosztem .

Obecnie K ró lestw o P olskie posiada n as tęp u jące  kom unikacje:

1. KOM UNIKACJE LĄDOW E.

A . K o le je  ż e la z n e .

1, Warszawsko - Wiedeńska:
a) L in ja  od W a rsza w y  do g ra n ic y . . . w e r s t  2 8 7 , 5 0 )

b) O dnoga od Skierniew ic do Ł ow icza  . „  1 9 ,7 5 ) .123 ,75
c) „  „  Z ąbkow ic do K atow ic . . „  1 6 ,5 0 )  ___

do przen iesien ia  w erst 3 2 3 ,7 5
1 3 *



z przeniesienia w erst 323 ,75
W arszaw sko-B ydgoska ...............................

99 130
Z  Kowna do granicy pruskiej (w g ran i­
cach K r ó le s tw a ) ..................................... 99 8 1 ,5 0
Petersburgsko - W arszawska  ( w grani­
cach K r ó le s tw a ) .................................... 99 142,25

Ł ącznie w erst 6 7 7 ,5 0
Oprócz tego:

5 . Terespolska  będąca w budowie ( ' )  . . . w erst 193,5
6 . F abryczna-Ł odzka  ju ż  ukończona, lecz j e ­

szcze nie otw arta dla publiczności . . . .  „  27

Łącznie 2 2 0 ,5

Po otworzeniu zatem  dwóch ostatnich dróg, Królestwo Polskie 
mieć będzie dróg żelaznych.............................................. w erst 89S

D roga żelazna W arszawsko - Wiedeńska z odnogą ze Skierniewic do 
Ł ow icza , rospoczęta pierwiastkowo w r. 1838 przez tow arzystw o akcjona- 
rj uszów , na  czele których s ta l hr. Łubieński i P iotr Steinkeller, a  ukończona 
przez rząd, o tw artą zo sta ła  całkowicie w kwietniu 1848  r. Następnie na  z a ­
sadzie N ajw yższego ukazu z d. 1857 r. droga ta  wraz z budo­
w ą odnogi z Ząbkowic do Katowic  odstąpioną zosta ła  tow arzystw u złożo­
nemu z w arszaw skiego bankiera H erm ana Epstein, K arola Milde, hr. An­
d rzeja Renar i barona H erm ana Muszwic, na lat 75, z dozwoleniem u s ta ­
nowienia, na zasadzie zatw ierdzonej ustaw y, stow arzyszenia na akcjach pod 
nazw ą: „T ow arzystw o drogi żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej” pod na- 
stępującem i w arunkam i:

Tow arzystw o obowiązane je s t  płacić skarbowi K rólestw a roczną rentę, 
przedstaw iającą udział rządu w przedsiębierstwie, oceniony w kapitale na 
4 .0 0 0 .0 0 0  rs., udział zaś  tow arzystw a oznaczony zosta ł na 6 .0 0 0 .0 0 0  rs. 
R en ta (skarbowi należna w ciągu pierwszych la t 5-ciu trw ania tow arzystw a 
wynosić m iała 5 ° '0, czyli 2 0 0 .0 0 0  rs. rocznie; w następnych 5-ciu latach, to 
je s t  do końca 10-go roku użytkow ania 5 %  % ,  czyli 2 2 5 .0 0 0  rs. — od tego

(i) D ługość tćj linji podaną została w przybliżeniu, zmienić się bowiem jeszcze  
może w trakcie budowy, skutkiem zmiany kierunku, o ile to za potrzebne uznanem 
zostanie.
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z a ś  czasu  a ż  do rozw iązan ia  to w arzy stw a  6 %  % ,  czyli 2 5 0 .0 0 0  rs. ro ­
czn ie .

Celem zao p a trzen ia  się  w k ap ita ł n a  budow ę, u trzym an ie , exp loatację 
i adm in istrację  d róg  odstąpionych, n a  rs . 6 .0 0 0 .0 0 0  oznaczony , dozw olono 
tow arzystw u  w ypuścić s to  tysięcy akcij po rs. 1 0 0 , z  tem , aby n a  każdej 
akcji zap isane  było p rzedew szystk iem  rs . 4 0 , p rzed staw ia jące  u d z ia ł rząd u  
w przedsięb ierstw ie , re sz tu ją ce  z a ś  rs . 6 0  sk ła d a ją  ak e jo n a rju sze .

B ilans w szystk ich  in teresów  to w arzy stw a  zam y k a się corocznie z  dniem  
19/ 3, g rudn ia . C zysty  dochód z  p rzedsięb ierstw a, to  je s t  p o zo s ta jący  po s tr ą ­
ceniu w szystk ich  ciężarów , w ydatków  n a  u trzym an ie  i exp!oatac ję, o raz  ren ­
ty  p łaconej skarbow i, dzieli się  w  n astęp u jący  sposób:

a) 3 %  czystego dochodu na utworzenie kapitału zapasowego;
b) ’/ a %  od k ap ita łu  akc ijnego , w ynoszącego  10  m iljonów  rubli na  coro­

czne um orzenie.
R e sz ta  czystego  dochodu dzieli się  ja k  nas tępu je :
c) 9 0 °  o n a  k o rzy ść  akc jonarju szów .
d) 1 0 %  na ko rzyść  za łożycie li.
U m arzanie akcij p rzez losow anie zaczy n a  się  od czasu , gdy  ak e jo n a rju sze  

ca ły  u d z ia ł t .  j .  6 0 %  nom inalnej w artośc i akcji w niosą. Posiadaczom  akcij 
w y losow anych  w y p łaca  się  k ap ita ł im ienny. N adto w  m iejsce w ylosow anych 
w ydaw ane im są  akc je  oddzielne n a  okaz ic ie la , tak  zw ane akc je  pożytkow e 
<actions cle jouissance), biorące udzia ł w zyskach .

O dnoga z Ząbkowic do Katowic w ybudow ana, n a  m ocy nadan ia , p rzez  to ­
w arzystw o , o tw orzoną z o s ta ła  w dniu 2 4  sie rpn ia  1 8 5 9  r. B udow ie tej drogi 
nie tyle p rzew odn iczy ła  m yśl zm n ie jszen ia  odległości pom iędzy W arszaw y  
a  W roc ław iem , ta  bowiem  tylko o 17 w orst się  sk ró c iła , ile g łów nie  m iano 
na celu u su n ą ć  trudności i opóźnien ia po łączone z  przebyw aniem  austrjack iej 
s tac ji w  S zczakow y.

D roga że la zn a  Warszawsko-Bydgoska. B udow a te j drogi i je j  exploata- 
c ja  odstąp ioną z o s ta ła  z  m ocy pow yższego  u k azu  te jże  kom panij na  la t .7 5 , 
licząc od da ty  o tw arc ia , z dozw oleniem  ustanow ien ia  n a  za sad zie  zatw ierdzo­
nej u staw y , s to w arzy szen ia  na  akc jach  pod n az w ą  „T o w arzy stw o  drogi że ­
laznej W arszaw sko -B ydgosk iej,” pod nas tępu jącem i w arunkam i:

R ząd poręcza 4 ' / 2° 0 n a  procent i am ortyzac ję  k ap ita łu  obliczonego ry c z a ł­
tow o po rs . 4 5 .0 0 9  na k ażd ą  w erstę  przy  d ługośc i 1 2 0  w erst (d ługość  drogi 
z  pow odu zm iany  kierunku  w czasie konstrukcji, pow iększyła się o w erst 10). 
S um y w ykładane p rzez rząd  z ty tu łu  danego  poręczenia, uw ażane  s ą  ja k o
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pożyczki udzielone towarzystwu i mają być zwracane rządowi z procentem 
4%  sk°r0 tylko dochód czysty przejdzie poręczone 4 \/2° 0.

Celem utworzenia potrzebnego kapitału, towarzystwo wypuszcza 54.000 
akcij po rs. 100 przedstawiających kapitał 5.400.000 r. (z powodu przedłu­
żenia drogi, kapitał zakładowy podniósł się do 5.8S6.000 r.) Losowanie 
akcij rospoczyna się po otwarciu drogi.

Czysty dochód, to jest pozostający po strąceniu wszystkich ciężarów i wy­
datków na utrzymanie i exp!oatację drogi, dzieli się w sposób następujący:

a) 4 %  tak dla akcij nieumorzonych, jak i umorzonych. Procenta przypa­
dające na akcje umorzone dołączają się do funduszu umorzenia;

b) Va°/o od kapitału akcijnego na umorzenie;
c) 3%  dochodu czystego na utworzenie kapitału zapasowego;
d) fundusze potrzebne w danym wypadku na zwrot zaliczeń udzielonych 

przez rząd.
Reszta czystego dochodu dzieli się jak następuje:
e) Część dla rządu przypadająca. Jeżeli po upływie pierwszych lat pięciu 

exploatacji, wyż wspoinniona reszta czystego dochodu, przedstawia diwiden- 
dę większą nad 6°/0 od całkowitego kapitału akcijnego (włącznie z procenta­
mi wyżej ad a) wymienionemi), rząd będzie miał prawo do '/» części tej prze- 
wyżki nad 6% ;

f)  Część towarzystwu przypadająca. Z reszty pozostałej przewyżki przy­
pada 90% akcjonarjuszom, a 10% założycielom towarzystwa. W tej czę­
ści zysku biorą udział i posiadacze akcij wylosowanych, którym wydano 
w zamian akcje pożytkowe.

Droga Warszawsko-Bydgoska otworzoną została do użytku publicznego 
w d. *%4 grudnia 1863 r.

Obie drogi powyższe, mają wspólną dyrekcję. Rządowi służy prawo wy­
kupienia odstąpionych dróg, lecz tylko w ciągu pierwszych 20 lat od daty na­
dania.

Drogi żelazne z Kowna do granicy pruskiej i Warszawsko-Petersburg- 
ska, będące częścią sieci dróg żelaznych Cesarstwa, wybudowane zostały 
przez Wielkie Towarzystwo dróg żelaznych ruskich; rząd Królestwa żadnego 
w ich budowie i exploatacji nie ma udziału. Pierwsza z tych dróg otwartą 
została w dniu 1' m  k-wietnia 1861; druga: w kwietniu 1861 dla przewozu 
materjałów; 6 maja 1862 dla pociągów regularnych raz na tydzień; 27 czer­
wca t. r. 3 razy na tydzień: a od 15 września 1862— daty ukończenia całej 
Jinji petersburgskiej -  po 2 razy dziennie (obecnie 3).
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Droga żelazna Terespolska. Na mocy ukazu Najwyższego z d. - fu  paź­
dziernika 1864 r. oddaną została bankierowi Leopoldowi Kronenberg, na ta- 
kichże warunkach jak  droga żel. W arsz-Bydg., z tą różnicą, że rząd Kró­
lestwa poręcza otrzymującemu nadanie tytułem procentu, 5 %  od kapitału na 
budowę potrzebnego i obliczonego ryczaltow ow  stosunku 53.000 r. za każdą 
werstę, a oprócz tego fundusze na umorzenie kapitału spółkowego potrzebne, 
w stosunku 0,132161 %  rocznie. Procent i fundusz na umorzenie, płatne są 
w kraju i zag ran icą  w monecie brzęczącej. Droga ta ma być ukończona 
w ciągu lat 5-ciu, od daty aktu nadawczego, a o ile wiadomo, część od W ar­
szawy do Siedlec ma być otwartą w roku bieżącym.

Droga żelazna F abryczno-Łodzka, nadana ukazem Najwyższym z dnia 
"/jolipca 1865 r. bankierowi Janowi Bloch i spółka, na podobnych jak 
poprzednia warunkach, lecz mniej korzystnych, rząd bowiem poręcza tylko 
5°/0 w monecie brzęczącej, tak na procent jak i umorzenie kapitału, obliczo­
nego ryczałtowo w stosunku 49,000 r. za każdą werstę. Droga ta łączy się 
z Warszawsko-W iedeńską, pomiędzy stacjami Rogów i Rokiciny pod wsią 
Koluszki; ma być otwartą dla towarów d. 1 czerwca, a dla przewozu osob

około 1 lipca r. b.

B. Trakty bite pierwszego rzędu.

1. Kowieński. . . .
2 . Królewiecki . . .
3 . B iałostocki . . •
4 . Radzymiński . . .
5 . Nowogieorgiewski . 
('». Zakroczym ski. . .
7. Kaliski.....................
8 . Poznański. . . •
9 . Fabryczny. . .

10. Krakowski . .
11. Lubelsko-Radom ski
12 . Z aw ichostsk i. .
13.

do p

Długość

werst

K o s z t  b u d  o w

zeniesienia

373,S6 
39,76 

168,93 
19,21 
15,65 
25,94 

230,97 
51,34 

161,07 
267,781 

67,96 
8 7 ,8 5 ; 
34,55

,. jna w erstę ;
całkow ity > średnio

u b 1 i

952.435.35 2 .547,58 
151.677,68 3.815,79 
762.528,15 4.513,28 
108.473,05 5.647,66
96.913,54 6.192,55 

118.542,19 4.566,39 
835.169,70 3.615,90 
125-359,64 2.441,75 
474 .213 ,202 .944 ,14
985.858.36 3 .756,28 
206.603,13 3 037,09 
346.000 — 3.938,5.

(U, 151,63 1.769,94
7544^87 5.224.925,651
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z przeniesienia
14. O l k u s k i ...................................
15. N ow oalexand rijsk i....................
16. Brzeski........................................
17. Uściługski...................................
18. Iwangorodzki..............................
19. Z a m o jsk i..............................
20 . Drogi w okolicy W arszawy . .

Ogółem

Szczegółowy opis każdego z wymienionych traktów:
1. K ow ieński, idący od W arszawy do Kowna, rospoczęty w r. 1«20, zo­

stał ostatecznie ukończony w r. 1829. Od mostu warszawskiego do rogatek 
warszawskich ma on długości werst 2, odtąd do Kowna werst 373, sąż. 129 ( ') . 
całkowita więc jego długość werst 375 sążni 129, szerokość stóp 3 5 "  u . 
Na całym tym trakcie powłoka kamienna czyli adainizacja składa się z sza­
bru z kamienia polnego granitowego i ze żwiru naturalnego. Od 9-ej do 16-ej 
wersty, to je s t na długości werst 7 znajduje się pod szabrem podkład bruko­
wy, szeroki stóp 1 5 % , gruby cali 57/ , 0, a  na nim szaber tejże grubości, 
a  szerokości stóp 2 2 3/ 12: na długości werst 365 sąż. 70, znajduje się sama 
tylko powłoka kamienna z szabru lub żwiru, ma ona szerokości stóp 17, 
grubości cali 76/ j 0. Bruki miejskie, to je s t bruki znajdujące się na linji tra­
ktu, w tych miastach, przez które on przechodzi, mają długości werstę 1 są ­
żni 359.

2. K ró lew ieck i, od Marjampola do Kibart w powiecie Marjampolskim gu- 
bernji Augustowskiej, llospoczęty w roku 1836, ukończony w r. 1838, 
ma długości werst 3 9 ,  sążni 374, szerokości stóp 3 5 " / l2. Cały je s t 
z polnego granitu, adamizowany w szerokości 17 stóp, a grubości 7 y ,0 cali.

3. B iałostock i, od Nowogeorgiewska do Złotorji, długi werst 168 sążni 
463, szerokości stóp 35 “/ l2. Od r. 182(1 do r. 1823 wybudowano 1 werstę 
i sążni 341 od Złotorji do granicy Cesarstwa, od r. 1834 do 1835 wykoń­
czono werst 167 sążni 122, od Nowogeorgiewska do Złotorji-. W ró­
żnych częściach traktu tego, na długości werst 44, pod szabrem znajduje sic 
pokład brukowy, szeroki od 9 'y j, do 11 Vl2 stóp, gruby cali 57/ |0: szaber zaś

Długość
traktu:

K o s z t  b u d o w y
całkowity iDa %erst?średnio

werst r u b l i

1544,87 
33,86 
47.98 

178,19 
227,68  

19,13 
96,57 
11,07

5.224.925,65
59.228,90

21S.71S,69
623.484,65

1.293.327,01
125.610.77
698.708,40

38.731,31

1.749,22
4 558,53 
3.499,54
5 680.04 
6.564,79 
7.234,95 
3 500,02

2159,34 8.282.735,38 3.835,77*
!

(‘) Sążeń ruski ~  ym wersty.
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czyli powloką wierzchnia, szeroki je s t stóp 17, gruby cali 5 7/»o- 124 wer-
stach, sążniach 3 7 0 , znajdu je  się sam  tylko szaber czyli sam a adam izacja, 
szerokości stóp 17, grubości 7 G/ 10. Bruki m iejskie m ają długości sążni 93 .

4. R adzym ińsk i, od W arszaw y do Radzymina w powiecie S tanisław ow ­
skim, gubernji W arszaw skiej. Rospoczęty w r. IS 33 , ukończony w roku 
1835. D ługość od mostu w arszaw skiego do rogatek w arszaw skich w ersta 1, 
odtąd do Radzym ina w erst 19 sążni 104: całkow ita więc d ługość w erst 20  
sążni 104, szerokość stóp 35  n/ t2- Na całym  rozesłany je s t  sam  szaber 
z polnego granitu , na szerokość od 142,'rI do 17 stóp, grubości cali 7 s/ i0* 
Bruki miejskie m ają długości sążni 1S8.

5. N ow ogeorg iew sk i, od Jabłonny do Nowego Dworu, llospoczęty w r. 
1833, ukończony w7 roku 1835. D ługi w erst 15, sążni 327 , szeroki stóp 
3 5 " / ! ! .  Na długość 1 w ersty i sążni 347 , pokład dolny kamienny szeroki 
stóp 8 « /h , gruby cali 47/ ,0, na nim szaber szerokości stóp 17. grubości cali 
4 7/ j 0; zaś  na reszcie trak tu  w długości w erst 13 sążni 2 7 7 , sam  tylko sz a ­
ber, to  je s t  sam a adam izacja, szerokości stóp 17, grubości cali 7 6/io- D łu­
gość bruków miejskich sążni 2 0 3 . K oszt budowy rs . 9 0 .9 1 3  k. 54 , średnio 
na w erstę rs. 7 .097 k. SS6/io*

6. Zakroczym ski, od W arszaw y do K azunia po lewej stronie W isły. Ros­
poczęty w r. 1819; do r. 1S22 wyrobiono do Młocin w erst 5 sążni 123; 
następnie w latach 1834 i 1835 ukończono go do K azunia na długości w erst 
2 0  sążni 34S; a że oprócz tego od m ostu w arszaw skiego do rogatek ma on 
długości w erst 4 , więc całkow ita długość jego  w erst 2 9  sążni 471 , szero­
kość stóp 3 5 n /]{. Od w ersty 5 do 10 rozesłany je s t  na  nim sam  tylko szaber, 
w szerokości stóp 17, grubości cali 7 6/ 10; odtąd do K azunia pod szabrem 
znajduje się pokład brukowy szeroki stóp S 6/ , 2, a sam szaber szeroki stóp 
17, obadwa grube na 4 7/ 10 cali.

7. K a lis k i ,  od W arszaw y do K alisza. D ługość jego  w erst 2 3 3  sążni 487, 
to je s t,  od m ostu w arszaw skiego do rogatek w arszaw skich w erst 3; odtąd do 
K alisza w erst 2 3 0  sążni 4S7; szerokość stóp 3 9 8/ 12. Rospoczęty w r. 1S20. 
ukończony zosta ł w r. 1829: cały  z polnego granitu . Od w ersty 4 do 18 na 
długości w erst 1 3 lu/ 50o sam a adam izacja, szerokości stóp 17, grubości cali 
76/ , 0; od w ersty 1S do końca trak tu , w7 długości w erst 2 1 F s/ 50o, podwójny 
pokład kamienny: dolny szeroki stóp 17, gruby cali 5 7/ 10, wierzchni szeroki 
stóp 2 2 % * , gruby c. 7 C I0. Bruki miejskie m ają długości w erst 0  sążni 275 .

8. P ozn ań sk i, od Kościelca do Słupcy: długi w erst 51 sążni 109, szero­
ki stóp 3 5 1 */i2 - Budowany jednocześnie z traktem  kaliskim, to je s t  w latach 
od 1820  do 1829; je s t  cały  z  polnego granitu; na przestrzeni trzech w erst, to 
jest od w ersty 20 9  do 2 1 2  ma dwa pokłady kamienne, oba grube po 5 V |0 cali. 
a szerokie: dolny na stóp 8 6/ , a, wierzchni na stóp 17: na  przestrzeni werst



4 7 'sy 5oo, to jest, od wersty 171 do 200 i od 212 do końca traktu, adamiza- 
cja szerokości stóp 17, grubości 7fi/ 10 cali; bruki miejskie mają werstę 1 są­

żni 15.
9. Fabryczny, od Łowicza do Kalisza- Długi werst 101 sąż. 03, szeroki 

stóp 35 “ / u . Od r. 1822 do 1828 wybudowano werst 8 sążni 170, to jest 
od Opatówka do Kalisza. W latach od 1833 do 1835 wyrobiono od Opa­
tówka do Łowicza na długość werst 152 sążni 357. Trakt ten wybudowa­
ny cały z polnego granitu. Od 229 do 23S wersty na długość werst 
8 '7  5oo, ma dwa pokłady: dolny szeroki stóp S6/ l3, wierzchni stóp 17, oba- 
dwa grube po 57/ l0 cali. Od wersty 76 na przestrzeni werst 146 sążni 255, 
adamizacja szerokości stop 17, grubości 7G/io  cali. Długość bruków m iej­

skich werst 6 sążni 94.

10. Krakowski, od Warszawy do Michałowic. Długi werst 271 sążni 
392, to jest od mostu warszawskiego do rogatek werst 4; odtąd do Michało­
wic werst 267 sążni 392, szeroki stóp 3 5 % .  Od 5 do 20 wersty i od 
Kielc do Białogona, na długości werst 20 sążni 436, pokład podwójny, gru­
by na 57/ 10 cali, a szeroki: dolny 1 4 % , wierzchni 2 2 %  stóp; od wersty 20 
do Kielc i od Białogona do końca traktu, na długości werst 252 sążni 58 
adamizacja szerokości stóp 17, grubości cali 76/ j 0- Bruki miejskie mają d łu­
gości werst 4 sążni 398. Od wersty 5 do 125, trakt ten wybudowany z pol­
nego granitu, od wersty 125 do końca, z kamienia wapiennego. Budowa jego 
trwała od r. 1819 do 1836; w czasie od 1819 do 1830 wyrobiono tylko 
werst 31 sążni 246, mianowicie od Warszawy do Sękocina, od Kielc do 
Białogona, od Widomy do Michałowic; w przeciągu czasu od 1833 do 1836 
wykonano werst 236 sążni 146, a mianowicie od Sękocina do Kielc i od 

Białogona do Widomy.
11. Lubelsko-Radomski, od Radomia do Kurowa. Rospoczęty w r. 1820, 

ukończony został w r. 1837, to jest: od 1820 do 1824 r. wykonano werst 
15 sążni 319 od Kurowa do Nowej-Alexandrji, a w latach od 1834 do 
1837 werst 54, sążni 249, od Góry Puławskiej do Radomia: ma on więc 
całkowitej długości łącznie z przestrzenią od Góry Puławskiej do No­
wej-Alexandrji werst 70 sążni 68 (bez niej w. 67 s. 481), przy szerokości 
stóp 3 5 " / ,  . Cały jest z polnego granitu. Od Kurowa do Nowej-Alexandrji 
na długości werst 15 sążni 300, dwa pokłady grube na 4 ‘/ 10 cali, szerokie: 
dolny 1 3 % , wierzchni 17 stóp; od góry Puławskiej do Radomia, na długo­
ści werst 51 sążni 173, damizacja szerokości 1 4 %  i 16 stóp, grubości 
77,o cali. Bruki miejskie mają werstę I sążni 8.

12. Zawichostski, od Bzina do Zawichosta. Wybudowany w latach od 
1841 do 1846, ma długości werst 87 sążni 426, szerokości stóp 284/ , a.
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Cały z kamienia wapiennego, adamizowany na szerokość 114/ia  st°P> grubo­
ści cali 7s/io- Bruki miejskie m ają werstę 1 sążni 51.

13. Sielpski, od Kielc do Sielpi- Wybudowany w czasie od 1828 do 
1834 r., ma długości werst 34 sążni 274, szerokości stop 2 8 4/ 12, cały ada­
mizowany z kamienia wapiennego. Bruki miejskie mają długości sążni 210.

14. Olkuski, od Olkusza do Niwki. Wybudowany w czasie od 1833 do 
1843 r. z kamienia wapiennego, ma długości werst 33 sążni 432.

15. Nowo-Alexandrijski, od W arszawy do Mniszewa. W latach od 1810 
do 1823 wykonano jego werst 10 sążni 60, na przestrzeni od W arszawy do 
Piaseczna i od Konar do Mniszewa; w latach od 1833 do 1836 dokończono 
go na długości werst 28  sążni 430 pomiędzy Piasecznem i Konarami; a ze 
nadto długość jego w W arszawie od mostu do rogatek warszawskich werst 
4 , całkowita zatem długość werst 51 sążni 490; szerokość stóp 3 5 "  j 2. 
Cały z polnego granitu; od 5 do 18 wersty na długość werst 14 ma po­
kład podwójny: dolny szeroki na 11V12, wierzchni na 17 stóp, obadwa giuhe 
po 5 7/io  cali. Od wersty 18 do końca traktu, na długości werst 33 sążni 
490, adamizacj a szerokości stóp 17, grubości cali 7*/io-

16. Brzeski, od W arszawy do Terespola. Długi werst 180 sążni 93, to 
jest w obrębie W arszawy od mostu do rogatek werst 2 , odtąd do końca werst 
178 sążni 93 , szeroki stóp 3 9 8/ u - Rospoczęty w r. 1819, ukończony zo­
stał w r. 1823; zbudowany cały z polnego granitu; ma dwa pokłady: dolny 
szeroki 15 7 a, wierzchni 2 2 8 j 2 stóp, grubość pierwszego cali a 7 l0, drugiego 
76/ 10. Bruki miejskie m ają długości werst 3 sążni 233.

17. Uściługski, od Miłosny przez Lublin do Raciborowic. Długi werst 227 
sążni 341, a  łącznie z przestrzenią przez miasto Lublin (werst 2 s4/»oo) 
werst 2 29  sążni 425. Od r. 1825 do 1828 na przestrzeni od Kurowa do 
Markuszowa, wykonano werst 5 sążni 398, następnie w latach od 1833 
do 1836 na przestrzeni od Miłosny do Kurowa i od Markuszowa do Racibo­
rowic wykonano werst 221 sążni 443. Trakt ten wybudowany jes t z polne­
go granitu i kamienia wapiennego. Od 16 do 134 wersty kamień polny, od 
134 wersty do końca traktu kamień wapienny. Bruki miejskie mają długości 
werstę 1 sążni 380: od Kurowa do Markuszowa i od Chojna do Siedliszcza 
„a długości werst 14 sążni 203 , są dwa pokłady: dolny szeroki stop 13 ,,, 
gruby cali 47/ 10, wierzchni szeroki stóp 17, gruby cali 57/ 10; od Miłosny do 
Kurowa, od Markuszowa do Choin i od Siedliszcza do Raciborowic na długo­
ści werst 211 sążni 258  sama adamizacja, szerokości stóp 14 ,2 i <, giu- 
bości cali 7,; 10- Bruk miejski werst 3 sążni 464. Do ostatecznego wyro­
bienia traktu tego do samej granicy, to jes t, od Raciborowic do Lsciługa, po­
trzeba jeszcze wyrobić w najprostszym kierunku w erst 27 sążni 1 4(. Częsc



ta  ma być w ykonaną, skoro tylko doprowadzony będzie do U ściługa trakt 
idący z  K ijowa.

18. Iw a n g o ro d z k i, od Moszczanki do Iwangorodu i Wólki Gołębskiej. 
Rospoczęty w r. ltS42, a  ukończony w r. 1849, ma długości w erst 19 są ż ­
ni 67 , szerokości stóp 35  ", ,2- Zbudow any z polnego granitu , je s t adamizo- 
wany na szerokość stóp 17, grubości cali 7 S j 0. D alsza część trak tu  tego, 
w przestrzeni od Wólki Gołębskiej do Nowej-Alexandrji na długości w erst 7 
sążni 258 , buduje się szarw arkiem  przy pomocy źródeł miejscowych.

19 Z am ojsk i, od Piasków  do granicy galicijskiej, w długości w erst 96  
sążni 287 , szerokości stóp 2 8 4/ , 2. W ykonany w latach od 1834 do 1845 
z  kamienia wapiennego, cały  adam izowany na szerokość stóp 1 4 y ,2, a  g ru­
bości cali GG/ , 0 do 76/ 10. Bruki miejskie sążni 93.

20 . Nakoniec drogi w okolicy W arszaw y, wybudowane w ia tach  od 1820 do 
1822, wszystkie z polnego granitu , adam izow ane w szerokości stóp 17, g ru ­
bości cali 76/ . 0, m ają ogólnej długości werst 11 sążni 33 , przy szerokości 
stóp 35  cali 11.

Ogólny koszt budowy wynosił rs . 8 .2 8 2 .7 3 5  kop. 38 , czyli średnio na  j e ­
dną w erstę rs. 3 .8 3 5  k. 77 . Ten średni koszt jednak  różny je s t  prawie na 
każdym  trakcie: najw yższy rs. 7 .2 3 4  k. 95  na trakcie Zam ojskim , n a j­
niższy rs. 1 .749  k. 2 2  na Olkuskim.

K onserw acja i reparacja dróg tych, uskuteczniana funduszami skarbu K ró­
lestw a budżetem wyznaczanemi, w r. 1858 kosztow ała w raz ze służbą rs. 
4CC.G51 k. 8 6 ‘T; średnio na w erstę r. 2 1 0  k. 10.

Od dnia I w rześnia 1859 r. konserw acja i u trzym anie tych dróg z m osta­
mi i wszelkiemi innemi przynależytościam i, za  wyłączeniem mostów wię­
kszych, opatrzonych w taryfy poborowe opłaty mostowego, oddane były spół­
ce pryw atnej na lat O, na mocy decyzji Rady administracijnej z d. 18/ 30 sier- 
nia 1859 r.

Po upływ ie zaś tego kontraktu z d. 1 w rześnia 1865 r. wróciły pod zarząd 
komunikacij.

C. D rog i b ite  2 -go  rzędu .

Ogólna d ługość dróg tych, które ju ż  zostały  wyrobione i otw arte d o jazd y , 
wynosi werst 1884 sążni 234 : zam ierzono zaś  jeszcze przerobić dróg zw y­
czajnych na bite w erst 2 0 4 6  sążni 82 ,
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K onserw acja i budowa tych dróg, odbywa się szarw arkiem  w naturze, k tó ­
ry rocznie wynosi: dni sprzężajnych 2 8 3 .6 6 6 , dni pieszych 3 9 1 .2 7 3 . Nadto 
przychodzą tu w pomoc fundusze otrzym yw ane z dobrowolnej zam iany robo­
cizny szarwarkow ej na opłatę, —  z wpływ ów  kar z a  nieodrobiony szarw ark, 
z zasiłków  kas tych m iast, przez które drogi przechodzą, — z dobrowolnych 
ofiar, przeznaczanych warunkowo przez właścicieli ziem skich na wybudowanie 
przez ich grunta  drogi b itej,— z funduszów  udzielanych przez skarb  z ty tu łu  
ważności komunikacij i t. p.

Drogi bite pierwszego rzędu budowane były przed wielu laty; w ów czas 
kierunki ich odpowiednie były potrzebom kraju . D ziś jednak , gdy w ew nętrz­
ne i zew nętrzne stosunki k raju  zm ieniły się, gdy przybyły i jeszcze  przyby­
w ają nowe koleje żelazne, niektóre z traktów  J-go rzędu straciły  dawne swe 
znaczenie, —  a natom iast wyrodziła się potrzeba nowych traktów  bitych, i to 
głównie dało powód do przerabiania dróg zw yczajnych na trak ty  bite drugie­
go rzędu. Budowa też ich w miarę możności dość szybko po stęp u je— tak, że 
w przecięciu około 130 w erst rocznie tych dróg przybywa.

N astępujący w ykaz przedstaw ia: wiele w każdym  kierunku zam ierzono 
przerobić dróg zw ykłych na bite, i ja k  daleko zam iary te posunięto, to je s t 
ile ju ż  wyrobiono.

W gubernji Warszawskiej.

1. Z  K alisza przez Staw iszyn, Rychw ał, Konin, 
Sompolno, Izbicę, Lubraniec, Brześć, do W ło­
cław ka ..............................................   • ■

2 . Z W łocław ka przez N ieszaw ę, Służew o dc 
granicy p ru sk ie j...............................   • •

3 . Z  W łocław ka przez Osięciny do Ślesina .
4 . Od trak tu  kaliskiego do Pyzdr . . . .
5 . Ze Staw iszyna do komory celnąj Grodziszczkc
6. Z  W ieruszow a przez Lututów7, Z łoczew , Sie 

radz, W artę, Dobrę do T u rka . . . . .
7. Z  Częstochowy przez K łobucko, Krzepice, Pra 

szkę, W ieluń do Złoczew a _ . . .
8 . Z  W ielunia przez Szczerców , Bełchatów  di 

Piotrkow a....................................................
9 . Z  Koniecpola do K ło m n ic ..........................

10. Z Radomska do Przedborza 
Z  Dąbia przez K łodawę, Prz 
W ło c ła w k a .....................

do przeniesienia

Zamierzono
wyrobić Wyrobiono 1

w e r s t

133,90 55,57

45,06 15,
61,25 .
20,37 .
12,1 1,85

98,35 33,53

87, 32 ,OS
3

65, 10,5
29, 7,
31,7 13,2

0
54,98 34,53

a 638,71 £03,26



12 .

13.
14.

15. 
It).  
17.

18.
19.

20.

21 .
22.

23.
24.
25.

20.

27.
28.

29.

30.

31.
32.

33.

34.

z przeniesienia

Z Sompolna przez Roto, Dąbie, Uniejów, Sza­
dek, Lutomiersk, Konstantynów do Lodzi . .
Z Rogowa na Brzeziny do Łodzi i Z gierza. _ . 
Z Sulejowa przez Piotrków, Tuszyn, Rzgów
do Ł o d z i....................................................................
Z Piotrkowa do Ł ask u ............................................
Z Tuszyna do Wolborza . . . . .  • •
Z Turka przez Uniejów, Łęczycę, Piątek, Bie­
lawy, Łowicz, Kiernozię, Osmolili, Gombin do
Płocka .....................................................................
Z Sieradza do Widawy. • . • • • • •
Z W łocławka przez Chodecz, Dąbrowice, Kro­
śniewice, Łęczycę, Ozorków do Zgierza. . .
Z Pniewa przez Żychlin, Kutno, Gostynin do
Płocka ....................................................................
Z Kutna do Gombina . . • •
Z Sochaczewa do połączenia się w Sannikach
z traktem od Łowicza do Płocka.........................
Z Krośniewic do G o s ty n in a ...............................
Z Gostynina do Kowala . . . • • • •  
Z Łodzi przez Rokiciny, Ujazd do 1 omaszowa
nad Pilicą   • •
Z Pabianic przez Rzgów do połączenia się pod 
Kurowicami z traktem" od 1 omaszowa do Ło­
dzi idącym ...............................
Od traktu Łęczyckiego do stacji Kutno . . .
Z Rawy przez Skierniewice, Łyszkowice do
traktu fabrycznego   • •
Z Serok przez Szymanów do Oryszewa i Gu­
zowa ..........................................................................
Z Wiskitek przez Rudę Guzowską do Mszczo­
nowa ....................................................   . . . .
Z Grójca przez Mogielnicę do Nowego-Miasta . 
Od traktu bitego Nowo - Alexandrijskiego do
Wilanowa................................................................... 1
Z Mińska przez Siennicę, Latowicz do Sto­
czka  , • * ’ . ’
Z Kałuszyna na Trzebuczę, Węgrów, Łochu w
do Kamieńczyka........................................................

Łącznie w gub. Warszawskiej

I Zamierzono 
| wyrobić

Wyrobiono

w e r s t

(138,71 203,26

126,7 18,45
18,36 8,26

55,05 55,05
31, 12,
21, 12,

152,26 59,94
21, 4,83

97,17 97,18

57,95 26,95
25,79 10,71

20,15 17,6
27,69 10,38
22,72 •

52,58 48,2

18,42 15,07
0,26 0,26

43,85 42,03

18,94 18,95

17,24 13,08
34,22 27,44

5,79 5,79

31,4 30,24

60,08 0,36
1598,33 738,03
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"W gubernji Radomskiej.

1. Z  Opoczna przez Drzewicę, Odrzywół, Klwów, 
Przytyk, Radom, Skaryszew , Iłżę, Ostrowiec, 
Opatów do S a n d o m ie r z a ...............................

2 . Z Bzina przez Końskie, Gowarczów do Giel­
n io w a .......................... .....  • •

3 . Z  Szydłow ca przez Chlewiska, Nieklan do K oń­
skich ............................................... .....  • •

4. Z  Ożarowa do R adiow a czyli do W isły. ._ .
5 . Z  Opatowa przez Iwaniska, Bogorję, S taszów , 

Stopnicę do B u s k a ..........................................
6 . Z  Kielc przez Chmielnik, Busk do K orczyna . 
T. Z Sulejow a przez Paradyz, Z am ów , Rudę do

drogi górniczej pod M ie d z ie r z ą .....................
8 . Od traktu  K rakowskiego pod Białogonem przez 

Prom nik, Łopuszno, Skąpe do Przedborza . .
9 . Z  Jędrzejow a przez Szczekociny, Żarki do Ko-

ziegłów  . . . • • • • • • • • •
10. Z  Miechowa przez Wolbrom do O lkusza . .
11 . Z  W olbromia przez Pilicę, Ogrodzieniec, Z a ­

wiercie, Siewierz do komory N iezdara .
12. Z  Dąbrowy do stacji kolei żelaznej w Ząbko­

wicach .........................................................
13. Z  Olkusza do Niesułowic . . •
14. Od komory Szyce do granicy austrjackiej . .

Łącznie

D rogi bite górnicze zaliczone do 2go rzędu.
15. Z  Cmińska na Sam sonów  do trak tu  bitego k ra­

kowskiego pod W y s t ę p ą .....................
16. Od trak tu  bitego krakow skiego do zakładów  

w Białogonie....................................................
1T. Pod Dąbrową przez kolonję Reden . . . .
18. Od Dąbrowy do S i e m o n i ...............................

Ł ącznie
Razem  w gubernji Radomskiej 

W gubernji Lubelskiej.

1. Z Sokołow a przez Siedlce, Łuków , Radzyń, 
C z e m i e r n i k i ,  Lubartów , Lublin, K raśnik do Au 
nopola (R a c h o w a ) .....................................

Zamierzono
wyrobić wyrobiono

w e r s t

160,93 131,63

54,5 54,5

29 ,4 28,8
9,22 T,1S

T3,35 45 ,T6
65 63,56

49 4T

65,6 44,53

83,88 T4,40
38,68 38,68

59 4T,64

T T
1,T 1,69
1,15 1,15

698,41 593,52

1 11,9 11,9

0,65 0,65
1,25 1,25

13,31 13,31
2T ,11 1 27,11

T25,52 620,63

20T,94 27,1
""207/94 27,1
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2.
3.

4.
5.

6.

8.
9.

t .
8.
9.

10. 
I I .

12.
13
14,

z przeniesienia
Z Sokołow a przez W ęgrów  do K a łu szy n a . .
Z  Międzyrzeca przez Łuków , Żelechów, K ory­
tnicę do brzegów W i s ł y ..........................   •
Z Żelechowa do Gończyc . . . _ • • • •
Z Iwangrodu przez Kock, Radzyń do Między­
rzeca ......................................................... .....
Z  Biały do Ja n o w a ..........................................
Z  Wólki Goląbskiej przez Nową Alexandrję,
K azim ierz, Opole do K a l i s z a n .....................
Z  Novvej-Alexandrji do Z y ż y n a .....................
Z K rasnegostaw u przez Rejowiec do C hełm a .

Łącznie

Czer-
W gubernji Płockiej.

Z  P łocka na Bodzanów, W yszogród,
wińsk do Z akroczym ia .....................................
Z  P łocka na Bielsk, Drobin, Raciąż, Mławę do
granicy p ru sk ie j...............................................
Z  P łocka na  P łońsk  do Zakroczym ia . . .
Z P łońska do W yszogrodu.  .....................
Od wsi Przyborowice na Nasielsk, P u łtusk ,
Maków, P rzasnysz do M ław y..........................
Z Z egrza  na N asielsk, Nowe-M iasto, C iecha­
nów do Mławy  .....................
Z Nasielska przez Sońsk do Ciechanowa . .
Z  P u łtu ska  na Gołymin do C iechanow a. . •
Z  Ciechanowa na P rzasnysz do m. Chorzele . 
Z  O strołęki na Ostrów do Małkini . . . •
Z Góry przez Drobin, Sierpc, Skempe, Lipno, 
Kikół do Lubicza i w dalszym ciągu do Do­
brzynia nad D rw ęcą..........................................
Z  Rypina na Zbójno do Lubicza . . . . .
Z Sierpca przez Bieżuń, Żuromin do Zielunia. 
Z  Sierpca na Lelice do Bielska .

Ł ącznie

W gubernji Augustowskiej.
1. Od W ładysław ow a do W itkow yszek. _ •
2 . Z  Filipowa na Suw ałki, Sejny, Sopoćkinie, do 

granicy K rólestw a w kierunku m. Grodna
do przeniesienia

Zamierzono i W  biono 
wyrobie J_______

2 0 7 ,9 4 27,1
41 25

1,44
11,31 8 ,5 3

78 ' 1,22
1 8 ,80 0 ,68

1
54 12,14
12 .
2 3 ,7 2 2 ,87

538 ,27 78 ,98

7 0 ,43 4 ,54

9 4 ,9 6 9 4 ,9 6
76 76
29 1

112,25 51

96 2 ,6 0
31 ,5 .
37 6
52 32,31
5 3 ,6 9 3 8 ,6 8

133 2 9 ,5 4
48 ,05 6 ,99
47 8 ,3 4
2 2 ,07 10,69

9 0 2 ,9 5 3 6 2 ,68

16,8 10,87

116 ,o 4 3 ,8 9
133,4 54 ,76
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Zamierzono 1 
wyrobić |

w e r

Wyrobiono 1 

" s t

3  Z  Ł om ży do Zam brow a . 
4 . Z  T ykocina do Jeżow a.

z  przeniesienia 133 ,4
2 4 ,8 3

7 ,05

5 4 ,7 0
2 2 ,3 4

7 ,05
Łącznie 165 ,28 84 ,15

Z eb ran ie .

W  gubernji W arszaw skiej . 
„  Radom skiej. . 
„  Lubelskiej . . 
„  P łockiej. . . 
„  A ugustow skiej.

1598 ,33
72 5 ,52
535 .27  
90 2 ,95
165 .28

738 ,03
6 2 0 ,63

78 ,98
3 6 2 ,6 8

8 4 ,1 5
Razem 3 9 3 0 ,3 5 1884,47

Oprócz tego na drogach zw yczajnych poczynio­
no cząstkow e udogodnienia, to jes t: m iejsca trudne 
do przebycia, osobliwie na wiosnę i jes ień , przero­
biono na bite, mianowicie:

W  gubernji W arszaw skiej . . w erst 41 
„  Radomskiej . . .  „  196 
„  Lubelskiej . . .  „  62

Łącznie . 2 9 9

W  ogóle w całym kraju • 2183 ,47

D. D rog i zw ycza jn e .

Dróg tych, do których zaliczają się i trakty  pocztowe niebite, je s t  w całym 
kraju w erst 3 5 .7 5 5 ;- u t r z y m u ją  się one w należytym stanie za  pomocą szar- 
w arku; —  miejsca na nich najtrudniejsze do przebycia, mianowicie z wiosny 
i jesieni, przerabiane są  na bite, czego dotąd wykonano w erst 2 9 9 , ja k  to 
powyżej w ykazano przy drogach bitych drugiego rzędu.

II. KOMUNIKACJE W ODNE.

A. R z e k i sp ław n e .

Z licznych rzek przerzynających kraj w różnych kierunkach, tizy naście 
uznanych je s t za splaw ne, czy to dla statków  i tratew', czy tylko dla sam ych 

tratew .
14

E k o n o m i s t a ,  tn. k w ie c ie ń .
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Spławność ich wynosi na długość:
a) dla statków i t r a t e w ................................................................. werst 2392
b) dla samych tratew....................................................................... „ 539

Razem werst 2931
Jak zaś długość ta rozdziela się na pojedyncze rzeki, pokazuje następują­

cy wykaz:

Rzeki te rozrzucone są w następujący sposób:

I)la  sa- | Dla s ta ­! m ych j tków Razem
tratew tratew

[ od Igołomji do Zawichosta. . . • 175
. ) „ Zawichosta do Warszawy . . . 

1. isla  , ^ Warszawy do Nowogeorgiewska .
. 214

50733
( „ Nowogeorgiewska do gr. pruskiej. 145 )

„ j  „ Sobkowa do Pińczowa . . . . 
-  m c la  | „ Pińczowa do ujścia w Wisłę . .

40 |
50 J 90

3. San  wzdłuż granicy Królestwa...................... • 18 18
4. W ieprz  od Krasnegostawu do ujścia w Wisłę. 175 i 75
_ j  od Koniecpola do Przedborza . . . 
a. 1 ilica  I ^ Przedborza do ujścia w Wisłę. .

40
210 |  250

i „ wejścia w granice Królestwa do
250. N arew  \  Tykocina . ......................................

200 |  285
1 ,. Tykocina do ujścia w Wisłę . .

7 R  j  wzdłuż granicy Królestwa. . . 
*• 9  (od granicy do ujścia w Narew. .

. 450 J 570

. 120
8. B iebrza  od kanału Augustowskiego do ujści

08w N a r e w .......................................... 08
9. Pissa  albo P isną  od wejścia w granice Króle

stwa do ujścia w Narew pod Nowo
grodem ................................................. . 44 44

10. O rzyc  od Drążdzewa do ujścia w Narew . 02 , 02
11. W kra  albo D zia ldów ka  od wejścia w granic

Królestwa do ujścia w Narew' pod Po
m iec h o w e m ............................... ...... 150 150

19 W  'ta  5 0(1 Działoszyna do Konina. . . 
al a \  » Konina do granicy pruskiej. .

210
50 J 200

13. N iem en  wzdłuż granicy Królestwa . . . 380 380
5Ś9 j 2392 •>931

Gubernja W arszawska.

Wisła otacza ją i w pewnej części przerzyna, w długości werst 234; na 
całej tej długości spławna dla wszelkich statków i tratew.
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Pilica stanowi granicę, gubernji Warszawskiej od Radomskiej, na długo­
ści werst 250, —  z których spławna dla statków i tratew, na długości werst 
210, a dla samych tratew 40 werst.

Warta przerzyna gubernję w długości werst 266, z tych 50 przypada na 
spław dla statków,— a 21(5 dla tratew.

Narew stanowi granicę gubernji Warszawskiej od Płockiej na rozległości 
w!erst 33, splawna dla statków i tratew.

Bug stanowi tęż granicę na rozległości werst 64, — spławny dla statków 
i tratew.

W ogóle gubernja Warszawska posiada 847 werst spławnośei rzek, to jest 
591 dla statków i tratew, a 256 dla samych tratew.

Gubernja Radomska.

Wisła otacza ją  w przestrzeni werst 233 i prawie na całej długości jest 
sptawną dla statków.

Pilica przerzyna i otacza ją  w długości werst 250, z których 40 służy 
tylko do spławu tratew, a 210 dla statków żaglowych.

Nida przerzyna ją  w długości werst 90; z tych 50 mogą być użyte do spła­
wu statków, a 40 do spławu samych tylko tratew.

W ogóle gubernja Radomska posiada 673 werst spławnośei rzek, w tein 
593 dla statków i tratew, a 80 dla samych tratew.

Gubernja Lubelska.

Wisła stanowi granicę gubernji Lubelskiej od Warszawskiej i Radomskiej 
na długości werst 186.

Bug na przestrzeni 506 werst, otacza lewym swym brzegiem gubernję Lu­
belską.

Wieprz przerzynają w długości werst 175.
San dotyka jej prawym swym brzegiem na długości werst 18.
Cała więc gubernja posiada werst 885 spławnośei rzek dla statków i tratew.

Gubernja Płocka.

Wisła stanowi granicę gubernji Płockiej od Warszawskiej na długości 
werst 146.

Narew przerzyna ją  w długości werst 113, a 33-ma werstami oddziela od 
Warszawskiej.

Bug stanowi granicę gubernji Płockiej od Warszawskiej i Lubelskiej w dłu­
gości werst 120.

14*
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Orzyc i W kra przerzynają tę gubernję w długości: pierw sza w erst 62, 
druga w erst 156.

Razem gubernja P łocka ma 63 0  w erst splaw ności rzek: 41 2  dla statków  
i tratew , a  2 1 8  dla sam ych tratew .

Gubernja Augustowska.

Niemen otacza gubernję A ugustow ską lewym swym brzegiem, na prze­
strzeni w erst 380 , będąc na całej tej długości spławnym  dla statków .

Narew opasuje, i przerzyna ją  w długości 139 w erst, z których 114 służy 
dla spław u statków , a 25  tylko dla tratew .

Biebrza o tacza gubernję w długości 6 8  w erst.
P isną przerzyna j ą  w długości w erst 44.
Razem więc gubernja A ugustowska ma 631 w erst splawności rzek, z k tó ­

rych 606 , dla s ta tków  i tratew , a 25  dla sam ych tratew .

B Kanał Augustowski.

Trudności napotykane w układach z rządem pruskim o taryfę celną n a ­
stręczyły rządowi K rólestw a myśl otworzenia komunikacji wodnej od W isły, 
Bugu i Niemna do jednego z portów morza Bałtyckiego w Cesarstw ie, aby 
tym sposobem ominąć dotychczasow e drogi wiodące przez Prusy. W  tym 
celu zamierzono wybudować kanał Augustow ski, któryby połączył W isłę 
z  Niemnem, tudzież kanał W indawski, m ający połączyć Niemen z W indaw ą 
portem Bałtyckim w Cesarstw ie, za  pomocą rzeki Dubissy w padającej do N ie­
m na i rzeki W indawy albo W enty, w padającej do morza Bałtyckiego pod 
miastem W indaw ą. Dla urzeczyw istnienia tej myśli, rospoczęto w r. 1823 
roboty przygotowaw cze, to je s t: zaję to  się rospoznaniem okolicy i wyrobie­
niem odpowiednich projektów , a w r. 1825 przystąpiono do w łaściw ych ro­
bót wodnych około obudwu kanałów . Ukończenie całej powyżej skreślonej 
linji splaw tiej, zostało  później zaniechane i ograniczono się tylko na po łą­
czeniu W isty z Niemnem, to je s t  na wyrobieniu sam ego kanału  A ugustow ­
skiego, który ju ż  w r. 1830 otw arty zosta ł do sp ław u, chociaż jeszcze  nie 
we w szystkich swych częściach ostatecznie wykończony. Po roku 1830, ka­
nał ten oddany zosta ł Bankowi Polskiem u, który rospocząwszy roboty w r. 
1833 doprow adził je  do skutku w r. 1838 i następnie utrzym yw ał kanał do 
r. 1844, poczem on przeszedł pod w yłączne zaw iadyw anie Zarządu Komuni- 
kacij. K oszta budowy i utrzym ania kanału  wynosiły:

W epoce od r. 1 8 2 3 - 1 8 3 0  . . . . rs. 1 .4 2 5 .3 0 3  k. 79  
„  1 8 3 3 - 1 8 4 4  . . . .  „  2 1 8 .5 3 4  „  48

„  „  1844 do końca 1S58. . „  1 2 7 .1 3 0  „  45
Łącznie rs, 1 .7 7 0 .9 6 8  k. 72
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Cala lin ja spławna składa się z w łaściwego kanału, z uspławnionej Biebrzy 

i części Narw i; długość je j wynosi:
W łaściw y kanał od połączenia się z  Niemnem pod Niemnowem 30 werst

poniżej Grodna do Biebrzy pod D ę b o w e in .....................................werst 9 8 ,3G
Uspławniona B ie b r z a ......................... : ..............................  „  68,5

Część Narwi od połączenia się z Biebrzą pod W izną do
ujścia w W is łę  pod N o w o g e o rg ie w sk ie m ....................................  ^  27 3 ,5

Łącznie werst 440,36

Kanał Augustowski jes t kanałem  podziałowym, to jes t, którego wody 

z punktu najwyższego, czyli podziałowego, sp ływ a ją  do u jść w dwóch 
przeciwnych kierunkach. Punkt ten położony przy połączeniu się z g łównym  
przekopem kanałowym  rzeki Suchorzeczki, wypływającej z jeziora Serwy, 
wyższy je s t od poziomu Niemna pod W arwiszkam i o stóp 140, cali 6, lin ij 
S, a od poziomu Narwi pod W izną o stóp 109, cali 9, lin ij 7; a że od tego 
punktu podziałowego do W arw iszek je s t werst 42 ,2 , a do W izny werst 

124,8, więc średni spadek na werstę wynosi ku Niemnowi stóp 3,3 , ku Nar­

w i 0,8S.
W  układ kanału wchodzą dwie rzeki: Hańcza (werst 29 ), płynąca ku 

wschodowi z ujściem do Niemna, i Netta (werst 31) płynąca ku zachodowi 
z ujściem do Biebrzy, a połączone łańcuchem siedmiu je z io r (werst 36): Ne- 
cko, B ia łe, Studziennicze, Orlewo, Paniewo, Krzywe i Mikaszewo. Prócz tego 
w układ kanału wchodzą dwa jez iora : Serwy wzniesione 145' 10”  2 ' ”  nad 
Niemen, a 5 ' nad przekop podziałowy, zawierające 1.428.000 sążni sze 
ściennych wody zasiłkowej; Sajno położone 34 ' 7"  7 ' "  nad Biebrzą, zaw ie­
rające 3.000.000 sążni sześciennych wody zasiłkowej. Serwy, szczególnym, 
a dla urządzenia nawigacji nader korzystnym przypadkiem, z hidrograficzne- 
go stanu okolicy wynikającym , leży na środku kanału i jego przekopu po­
działowego i stanowi g łów ny staw zapasowy, przeznaczony do zasilania lin ji 

spławnej w obudwu je j kierunkach. Jezioro Sajno tw orzy staw zapasowy po­
mocniczy, przeznaczony wyłącznie do zasilania rzek Netty i Biebrzy.

Z  18-u śluz wchodzących w skład kanału, jedna je s t podwójna -Pan iew o, 

jedna zaś — Niemnowo potró jna; w łaściw ie zatem je s t śluz 21 . Z  tej liczby. 7 
]eży od strony W is ły  czyli na zachodnim spadku od punktu podziałowego, 
a 14 od strony Niemna czyli na wschodnim spadku od tegoż punktu podzia­

łowego.
Upustów je s t 29 , o 2-ch do 7-u stawidlach pojedynczych lub podwójnych, 

mających po 3 do 5-u stóp szerokości, a 5 do 18 stóp głębokości.
Mostów zwodzonych je s t 14, mianowicie: żurawiowych 8, ślimakowych 2, 

p ływ aków  na galarach 2, p ływ aków  na tratwach 2. Są one wszystkie dre­
wniane, dębowe lub sosnowe, oparte na murach ścian śluzowych, lub na oso­

bnych przyczółkach murowanych, albo ciesiolkowych.
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Mostów zwyczajnych na palach i mostów przepustowych różnej wielkości, 
założonych w wałach i drogach do holowania, a równie jak powyższe dre­
wnianych, znajduje się 05; z tych: 14 mają od 1S do 120 stóp długości, 
a 51 od 5-u do 12-u stóp.

Konieczna i najmniejsza szerokość kanału, przyjęta na 42 stopy, zaś głę­
bokość wody stóp 5; długość śluzy, to-jest komory statkowej 108 stóp, sze­
rokość śluzy 21 do 22 stóp. Największy spadek śluzy 12 stóp (Wołkusz), 
średni 9, najmniejszy 5 stóp (Przewięź). Średnia długość śluzy z je j prze­
dłużeniem górnem i dolnem 227 stóp. Stąd wypada, że największe wymiary 
statku mogącego żeglować po kanale, są następujące: długość bez steru stóp 
140, ze sterem 148; szerokość stóp 20; zagłębienie z ładunkiem stóp 4, cali 0.

Średnia objętość wody jednej przeprawy śluzowej nie przenosi 147 sążni 
kubicznych, a tern samem całkowita średnia objętość wody, którą komora 
statkowa śluzy zawiera, razem z objętością pryzmu spławowego dolnego, bez 
względu na pryzm ciężarowy, to jest objętość wody wypchniętej statkiem ła­
downym, wynosi sążni kubicznych 220.

Kanał Augustowski, w skutek naturalnego swego pod względem hidrogra- 
ficznym położenia, dzieli się na trzy główne części czyli oddziały:

Oddział 1-szy rzeki Netty.
„  2-gi łańcucha jezior.
„  3-ci rzeki Hańczy.



Dla uzupełnienia przedmiotu, podajemy w jednym wykazie roskład na po­

wiaty i gubernje, ulepszonych środków komunikacij w kraju, do których na­

leżą: koleje żelazne, drogi bite i spławy.
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W zebraniu komunikacij wodnych uwzględniono komunikacje znajdujące 
się na linjach granicznych, które w szczegółach dwa razy były liczone; dla 
tego suma komunikacij wodnych każdej gubernji mniejszą jest od zebrania 
sum w powiatach wykazanych, o ilość znajdujących się na linjach grani- 
nicznych pomiędzy powiatami komunikacij; zaś suma komunikacij wodnych 
w całym kraju mniejszą jest od zebrania gubernjami o ilość znajdujących się 
na linjach granicznych pomiędzy gubernjami, i wskazuje rzeczywistą długość 
komunikacij wodnych w kraju.

W przecięciu wypada 3,503 werst komunikacij lądowych i wodnych’ na I 
milę □ ,  a I ,452 werst na 1000 ludności, z tego przypada na same komuni­
kacje lądowe 2 ,134 na milę □ ,  a O,88’ na 1000 ludności; stosunek zatem 
komunikacij lądowych do wodnych jest jak 1 : O,84.

W ogólności okazuje się z powyższej tabeli, że w okolicach obfitujących 
więcej w komunikacje wodne, mniej urządzono lądowych, tak, że w ogólnej 
masie pewna równowaga między gubernjami postrzegać się daje, wyjąwszy 
gubernję Lubelską, która tak jest ubogą w komunikacje lądowe, że pomimo 
średniej obfitości komunikacij wodnych, znacznie i w lądowych po za innemi 
gubernjami w tyle pozostaje.

W komunikacje lądowe najbogatszą jest dziś gubernja Warszawska i po­
siada stosunkowo najwięcej dróg żelaznych; za nią idzie gubernja Radomska 
mająca stosunkowo najwięcej dróg bitych; trzecie miejsce należy gubernji 
Płockiej, czwarte Augustowskiej; Płocka posiada więcej dróg bitych, Augu­
stowska żelaznych; najuboższą pod jednym i drugim względem jest gubernja 
Lubelska.

Przyjąwszy stosunkową do powierzchni długość komunikacij lądowych gu­
bernji Lubelskiej za jedność, następujący pomiędzy gubernjami okaże się sto­
sunek:

Gubernja Lubelska......................................  1
„  Augustow ska............................. I ,72

P ło c k a .......................................2,02
„  Radom ska...................................2,6'
„  W a rsza w ska ............................. 2,94

Stosunek komunikacij wodnych następujące przedstawia cyfry:
Gubernja Warszawska.................................1

„  R adom ska .................................. I , 21
„  Lubelska.......................................  I ,24
„  P ło c k a ........................................ I , 66
„  A ugustow ska.............................  I , 69

Ogólna zaś masa komunikacij roskłada się pomiędzy gubernje w następu­
jącym stosunku:
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Gubernja Lube lska ............................... 1
„  W arszawska.......................... I ,3
„  Radomska...............................  L 3
„  P łocka ....................................  I,42

Augustowska.......................... I ,u
Pomiędzy powiatami -pod względem komunikacij tak lądowych jak i wo­

dnych więcej rażące postrzegamy różnice.
W komunikacje lądowe najbogatszy jest, w stosunku do powierzchni, po­

wiat Gostyński, w stosunku zaś do ludności powiat Warszawski (nie licząc 
ludności in. Warszawy). Najuboższym, tak w stosunku do ludności jak i po­
wierzchni, pow Radzyński.—W ogóle znajduje się:

Powiatów mających kom. lądo­
wych na milę kw. werst 

1................................ więcej jak 5
 3.........................  — 4
 5.........................  -  3

12  -  2
12  — 2
 6..........................  mniej jak 1

W komunikacje wodne najbogatszy jest powiat Płocki; najuboższy, bo nie-
mający ich wcale powiat Olkuski. W ogóle znajduje się:

Powiatów mających kom. wodnych
na milę kw. werst

1................................więcej jak 4
 4.......................... —  3

10  -  2
16  -  1
8 mniej jak 1

W ogólnem zebraniu wszystkich komunikacij, pierwsze miejsce zajmuje 
pow. Warszawski, ostatnie Zamojski; w ogóle znajduje się:

Powiatów

3.
1.
5.
9.

12.
5.
4.

mających komunikacij 
na milę kw. werst

więcej jak 7
—  6
-  5
-  4 4
— 3
—  2
-  1

L. W. i R.



Jakie komunikacje w kraju naszym przedewszystkiem 

są potrzebne?
»

Jedną z kwestij najwięcej obchodzących ogół, jest bez zaprzeczenia kwe- 
stja komunikacij. Komunikacje powstały równocześnie ze społeczeństwem 
ludzkiem. Rozlane na powierzchni ziemi wody, przerzynające ją  w ró­
żnych kierunkach i z rozmaitemi spadkami, przedstawiły pierwszy natu­
ralny środek komunikacij, i dla tego przemysł, handel, oświata, rozwi­
ja ły  się najwięcej i najprędzej nad brzegami wód. Na lądzie ciągła i nieu­
stająca potrzeba wzajemnych stosunków, oraz ta okoliczność, że naturalna 
powierzchnia gruntu, chociaż bez nagłych spadków w pewnych porach ro­
ku, staje się trudną do przebycia, szczególnie w czasie roztopów, —  zmu­
siły do budowy dróg, ku czemu, stosownie do miejscowych okoliczności 
i warunków, używano różnych systematów. W ostatnich czasach system 
Mac-Adama dróg tak zwanych bitych, z twardem kamiennem łożyskiem, oka­
zał się najodpowiedniejszy potrzebom komunikacij i do dziś dnia wszędzie jest 
używany. Zaprowadzenie dróg żelaznych przedstawia obecnie wprawdzie 
środek szybkiej i dogodnej komunikacji, lecz bynajmniej nie ruguje z użycia 
dróg bitych, które zawsze i wszędzie zostaną arterjami, roznosząeemi najpo­
żywniejsze i najpożyteczniejsze soki w ciele społeczności.

U nas do r. 1819 nie było żadnych komunikacij lądowych, umyślnie zbu­
dowanych i oznaczonych; istniał tylko oddawna szarwark czyii powinność na­
turalna, gminna, używana do naprawy dróg zwyczajnych, przez wylewy wód 
uszkodzonych. W isła i inne rzeki spławne, szczególniej w pewnych porach 
roku, wystarczały potrzebom bardzo słabego handlu zewnętrznego zbożem 

i drzewem.
Z początkiem jednak bieżącego stulecia, rozwijające się potrzeby społe­

czeństwa nie mogły być zaspokojone takiemi komunikacjami; postanowiono 
więc zbudować drogi bite, idące po większej części od Warszawy do granic 
Królestwa, używając do tej roboty szarwarków. Skoro zaś ten środek okazał 
się niedogodnym, ja k  z pow odu uciążliwości tego rodzaju robót, tak wreszcie, że 
zgromadzony w jednym punkcie szarwark w znacznej ilości był tylko marno­
wany, — z 8 u dni szarwarku, rocznie ustanowionych z dymu, 4 zamieniono
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na opłatę pieniężną i fundusz tym sposobem zbierany, użyto wyłącznie na 
budowę wyżej rzeczonych traktów; z pozostałego szarwarku 2  dni zostały 
zniesione, 2  zaś przeznaczono do utrzymania przez gminy w dobrym stanie 
wszystkich dróg nie bitych.

W perjodzie od r. 1820 do 1S42, oprócz ukończenia przez rząd budowy 
wielkich dróg bitych (1-go rzędu) w ogólnej ilości 2100 werst, rospoczętej 
jeszcze przed r. 1820, pod względem komunikacij pozostawaliśmy w zupełnej 
bezczynności: 2  dni szarwarku przeznaczone, jak  wyżej, do utrzymania dróg 
nie bitych przez gminy, nie oddawały żadnych usług; cóż wreszcie znaczyć 
mogła ta praca w błotach, sapach, piaskach i bezdrożach? Taki stan rzeczy 
trwał dopóty, dopóki przemysł i handel lepszego się nie domagały. Skoro je ­
dnak w Radomskiej gubernji powstały zakłady przemysłowe, mianowicie fa­
bryki żelaza, których produkt nie mógł być wywożony dla braku komunikacij, 
powzięto w r. 1842 myśl, naprzód w tej właśnie części kraju, niektóre kie­
runki dróg przerobić na bite. Za przykładem Radomskiej poszły inne guber- 
n je i od r. 1842 rozpoczęła się w kraju naszym epoka przerabiania dróg 
zwyczajnych na bite, siłą miejscowego szarwarku, przy pomocy funduszów 
na ten cel. zbieranych, z ofiar dobrowolnych, z kar za nieodrobiony szarwark, 
z zamiany dobrowolnej szarwarku w naturze na opłatę pieniężną, z zasiłków 
kas miejskich i skarbu. Drogi te, dla odróżnienia od traktów wielkich, na­
zwano drogam i bitemi 2-go rzędu.

Zdawało się, że mając do rosporządzenia około pól miljona dni pieszych 
i tyleż prawie dni ciągłych szarwarku, oraz pomoc pieniężną, powyżej wspo­
mnianą, stan kraju pod względem komunikacij bitych znacznie się poprawi, 
nawet będzie zadowalniający; okazało się przeciwnie. Przez przeciąg lat 22 
zbudowano wprawdzie po koniec 1804 r. 1.SS4 werst dróg bitych 2-go rzę­
du; lecz wiele z nich, pozbawione należytej konserwacji, znajdują się w opła­
kanym stanie, raczej do drogi zwyczajnej kamienistej, niż do bitej podobne. 
Wadliwa administracja, brak dozoru i kontroli, marnowanie szarwarku, bar­
dzo nieregularna budowa, rozdrobniona po powiatach i ograniczona zawsze do 
środków miejscowych, tak, że są powiaty, w których w ciągu roku '/* wer- 
sty lub mniej drogi bitej przybywa —  to są przyczyny, dla których pomysł 
w zasadzie świetny, w wykonaniu nie przyniósł oczekiwanych owoców- Z a ­
wiązane po powiatach komitety obywatelskie dla nadzoru i kontroli nad szar- 
warkiem, w wielu miejscowościach wyświadczyły ważne usługi, lecz w ogól­
ności nie położyły tamy niedogodnościom, jakie przedstawia przyjęty u nas 
systeinat budowania dróg bitych.

Królestwo Polskie zajm uje 2 .2 IG mil □  że zaś traktów wielkich je s t 
2 . IGO werst, dróg bitych 2-go rzędu po koniec 1864 r., 1884 werst, czyli



razem 4.044 werst, zatem na jedną milę □  wypada średnio 1,8 werst dróg 
bitych. Ilość ta, w porównaniu z ilością dróg bitych istniejących na takiej 
powierzehni w innych krajach Europy jest bardzo matą, i nie wystarcza na­
wet na zaspokojenie potrzeb naszego ruchu handlowego i przemysłowego. 
Weźmy nadto na uwagę, że z ogólnej ilości dróg bitych, większa część leży 
w gubernjach Warszawskiej i Radomskiej— w Płockiej zaś, Lubelskiej i Au­
gustowskiej jest ich tak mało, że zaledwie przypada średnio 1,25 werst na 
milę □ ,  zaś w samej gubernji Lubelskiej nie ma nawet 1 wersty, na milę.

Taki stan komunikaeij zwracał niejednokrotnie już uwagę rządu; od lat 
kilku postanowiono wydać nowe przepisy, zapewnić mogące większy i po- 
śpieszniejszy rozwój komunikaeij podrzędnych.

Wypadki ostatnich czasów nie dozwoliły projektu tego wprowadzić w wy­
konanie. Spodziewać się jednak należało, że z przywróceniem porządku 
i spokojnuści kwestja komunikaeij najpierw wziętą będzie na uwagę. Tak 
się też stało; ale zwrócono się głównie do dróg żelaznych. Budowa drogi 
żelaznej terespolskiej już jest rospoczęta i znacznie posunięta; droga fabry- 
czno-łodzka zbudowana; a oprócz tego przygotowane są i przygotowują się 
projekta dróg żelaznych: kaliskiej, wrocławskiej, poznańskiej, piotrkowsko-ra- 
chowsldej, nowogeorgiewskiej. Zachodzi pytanie: Czy kraj nasz, w razie 
gdyby wszystkie te projekta weszły w wykonanie— odniósłby korzyści takie 
jakie normalny rozwój komunikaeij zapewnia? Dalecy jesteśmy od występo­
wania dziś przeciwko drogom żelaznym, ale zdaje nam się, że kraj nasz nie 
jest jeszcze należycie przygotowany, że się tak wyrazimy, pod względem in- 
żenierskim, do zniesienia na sobie całej sieci dróg żelaznych. Z tego powo­
du tylko stopniowo drogi powyższe mogą być budowane.

Mając drogę żelazną, mamy szybki i łatwy stosunek na zewnątrz, ale we­
wnętrznych korzyści odnosimy bardzo mato, dla tego, że nie mamy dostate­
cznej ilości dróg bitych, któreby się wygodnie z kolejami żelaznemi i między 
sobą łączyły. Na linjach dróg żelaznych dziś u nas istniejących, jedna sta­
cja od drugiej 20 do BO werst jest odległa, gdy tymczasem na linjach dróg za­
granicznych, stacje i przystanki są co kilka werst. Dla czego stacje u nas są 
tak od siebie odległe? Bo ich więcej nie potrzeba. Cóż bowiem znaczy stacja 
przy drodze żelaznej, kiedy dostać się do niej nie można? Dla tego sądzimy, 
że pierwszem naszem staraniem powinno być zaprojektowanie sieci dróg, 
a głównie bitych w całym kraju, z pewnym systematem, w ilości dostate­
cznej i wprowadzenie projektów tych w wykonanie. Wtedy nie wątpimy, że 
przeprowadzenie linij dróg żelaznych, okaże się pożyteczne, powiemy nawet
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niezbędne ( ' ) .  Można będzie przystąpić do ich budowy, nawet bez oglądania  
się na gw arancję.

Jeszcze w r. 1 8 6 2  ustanow iony zo sta ł komitet do u łożenia stałych  i pe­
wnych zasad w system acie komunikacij lądowych i wodnych. Kom itet ten 
rospoczął obecnie sw e czynności, wkrótce też bezwątpienia dadzą się widzieć 
rezultaty je g o  działań.

F . Beneveni.

(') Nie możemy w zupełności podzielić zdania, jak o b y  sieć dróg bitych m iała 
koniecznie poprzedzać przeprow adzenie linij kolei żelaznych. Przeciwnie, zdaje 
nam  się, że sieć tak a , kolejam i w następstw ie przecię ta, strac iłab y  w części swe 
znaczenie i m usiałaby uledz przerobieniu ze s tra tą  p racy  i k ap ita łu . Ju ż  dziś wia­
domo, że niektóre z naszych trak tów  bitych l-go rzędu, po przeprow adzeniu kolei, 
u trac iły  pierw otne swe znaczenie, a  natom iast wyrodziła się po trzeba dróg w in ­
nych k ieru n k ach ,— co właśnie je s t  powodem rozwoju dróg bitych 2-go rzędu. Sy­
stem  am erykański łączenia  ważniejszych punktów  ko lejam i żelaznem i, bez wzglę­
du na uprzednie inienierslcie przygotow anie k ra ju , w ydał ju ż  świetne rezu lta ty . Co 
do naszego k ra ju , zarzucilibyśm y tylko w budowie dróg żelaznych pom inięcie wa­
żniejszych punktów ,—tak  iż żadnego nawet z m iast gubernjalnych nie d o tykają ,— 
ja k  gdyby przeznaczone były jedynie do kom unikacji zagranicznej.

Red.

/



O INSTYTUCJACH KREDYTOWYCH
pana Langrand-Dumonceau.

4

D okończenie  ( l ).

II.

O kredycie rolniczym.

Co je s t  kredyt rolniczy 1
K redy t ziem ski, o k tórym  w  poprzedzającym  artyku le  b y ła  m ow a, p rz y s tę ­

pny je s t  dla sam ych  tylko w łaścic ieli ziem skich , m ogących  d ać  ręko jm ję 
h ipo teczną; co w ięcej, nie d la w szystk ich  n aw e t w łaścic ieli, ale ty lko d la bo ­
g a tszy c h , posiadających  zn aczn ie jsze  m ają tk i; k o sz ta  bow iem  regu lacji h ipo­
teczn ej, czyn ią  go niedostępnym  dla w łaścicieli m niejszych  posiad łośc i.

T y m czasem  k la sa  ro ln icza nie z  sam ych  tylko zam ożnych  posiadaczy  
ziem skich je s t  z ło żo n ą ; na leżą  do niej tak że , i to w  p rzew aża jącej liczbie, 
dzierżaw cy , rolnicy i mali posiadacze ziem i.

K redy t, ta  n a jd z ie ln ie jsza  dźw ign ia  w szelkiej produkcji i bogac tw a, obcym 
był do tąd , k ażdy  to  p rzyzna, lubo na jliczn ie jsze j, a le  najskąp iej uposażonej 
w w arunki ekonom icznego rozw o ju  w arstw ie  sp o łe cz eń stw a . K lasa  ta  je d n a k  
nie je s t  pozbaw iona ręko jm ij, do kredy tu  nada jących  praw o. M iędzy innem i, 
posiada ona inw en tarz  rolniczy znakom itej częs tokroć w artośc i, po siada  zb io ­
ry zboża  w sp ich lerzach , s ta ra n n ie  przechow yw ane, do przedaży  gotow e 
i ty lko czeka jące kupca . P racow ito ść  i rze te lność, s ą  to tradycjonalne p rzy ­
m ioty i ch a rak te ry sty czn e  cechy tej k lasy .

D la czegóż w ięc, w  pośród  ta k  sp rzy ja ją cy c h  okoliczności, k la sa  ta  m a 
być pozbaw ioną dobrodziejstw a k redy tu?

Je s tto  w idoczną w adą w  o rgan izac ji spo łeczn ej, k tó rą  ja k  na jp rędze j u su ­
n ąć  należy , —• albowiem  w dobrze u rządzonem  spo łeczeństw ie , ża d n a  je g o

(') Obacz zeszyt III za marzec.
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w arstw a bez kredytu pozostać nie powinna; a tera bardziej, najpracow itsza 
i najżyw szy obudzająca in teres— klasa rolników.

K redyt opierający się na ruchom ościach rolniczych, d 1 a'_tej w yłącznie klasy 
przeznaczony, nazyw a się kredytem  ro ln iczym . Podstaw ą jego , ja k  wyżej 
powiedzieliśmy, są: inw entarze ruchom e i zbiory. Je s t on tem dla rolnika, 
czem kredyt ziemski dla w łaściciela ziemi. W ym aga on wielkiej oględności, 
atoli zarów no z kredytem ziemskim, zupełne przedstaw ia bespieczeństwo, bo 
się opiera na  rzeczyw istej, rzeczow ej, m aterjalnej rękojmji.

Jakie urządzenie kredytowi rolniczemu je s t  n a jw łaśc iw sze?
Głównym tu  w arunkiem  je s t: znajom ość miejscowości. U dzielający kredyt 

znać musi rolnika, a inaczej znać go nieTnoże, ja k  tylko blisko niego się 
znajdu jąc, —  rolnik także mieć musi pod ręką instytucję kredytową, ażeby 
z  łatw ością i bez wielkiego kosztu w razie potrzeby m ógł się do niej uciekać.

S tądto wynika potrzeba m iejscowych in s ty tu c ij udzielających kredyt, oraz 
jednej cen tra ln ij, dostarczającej funduszów  i kierującej do jednego celu 
w szystkie obroty.

Organami takiej instytucji powinni być ludzie zaszczytnie w okolicy znani 
i zaufanie posiadający, a  zatem  w miejscowości osiedli i każdego w niej 
z bliska znający.

Z  tych zasad  wychodząc, i z  tego na przedm iot zapatru jąc  się stanow iska, 
p. Langrand-D um onceau postaw ił na czele instytucji kredytu rolniczego bank 
pod nazw ą „ banku m iędzynarodow ego k redytu  rolniczego"  o kapitale z a ­
kładowym 100 miljonów franków. Z tych 4 0  miljonów fr. ju ż  są  zrealizow a­
ne, a  reszta  00  miljonów w ciągu roku 1806 zrealizow aną zostanie.

Bank międzynarodowy rolniczy założony  zosta ł w Bruxeli. S tąd  on rospro- 
mieniać się będzie na w szystkie k raje Europy, zak ładając  w nich banki lo ­
kalne, którym dostarczy kap ita łu  zakładow ego za  odpowiedniemi rękojmjami.

Banki lokalne krajow e mieć będą każdy swojego dyrektora i kilku admini­
stratorów , w ybranych z pomiędzy zdolniejszych, znakom itszych miejscowych 
osobistości. Oprócz tego, każdy taki bank lokalny, po jednem u na każdy 
kraj, mieć będzie pod swoim kierunkiem odpowiednią liczbę agentów , po 
w szystkich miejscowościach kraju rozsianych, których obowiązkiem będzie 
znać z bliska każdego niemal rolnika swojego okręgu, ułatw iać mu utrzym a­
nie kredytu i realizacji takow ego na miejscu pilnować. Tym  sposobem kre­
dyt rolniczy stanie się dostępnym dla każdego rolnika, a  insty tucja wiedzieć 
będzie, który  i o ile na kredyt zasługu je , a  którem u z powodu braku gospo­
darności i nierzetelności odmówić takow ego wypada.

Ekonomista, m, kwiecień. 1  ^



—  19G —

Taki jest ogólny układ założonej przez p. Langrand-Dumonceau instytucji 
kredytu rolniczego; przypatrzmy się teraz bliżej tej instytucji w biegu.
© O to  są główniejsze je j operacje.

1. Rolnik wiarogodny zgłasza się do agenta miejscowego i mówi mu: 
„Potrzeba mi 2000; oto mój inwentarz, oto moje zbiory, mogące służyć za rę- 
kojmję, gdyż nikomu nie jestem dłużny. Zapłacę jak  tylko sprzedam zbiory, 
a ewentualnie, za 3 do (i miesięcy. Im prędzej sprzedam, tern prędzej zapła­
cę.”  Agent odpowiada: „Dobrze, znam pana, odpowiedzialność jego mi wy­
starcza; atoli uprzedzam, że im krótszy będzie termin zwrotu, tern niższy 
będzie procent pożyczki, a jeżeli wypadnie rozłożyć zwrot na lat kilka, to 
wówczas i rękojmja musi być większa i ściślej obwarowana. Za 3 mięsiące 
np. mogę śmiało ręczyć za pana, ale za lat 3, możesz wystawić instytucję 
na straty, jeżeli spotka cię jaka nieprzewidziana klęska nieurodzaju, gradobi­
cia i t. p. Muszę więc postarać się zasłonić od nich instytucję, i dla tego, przy 
długoletnim roskładzie, żądać winienem większych rękojmij, wyższego na 
pokrycie lisico procentu.”  Agent żądanie interesanta przedstawia bankowi 
wraz z opinją swoją. Jeśli bank zgadza się, to rzecz skończona i agent do­
pełnia wszelkich wymaganych formalności, udziela pożyczkę i zwrotu je j p il­
nuje.

Kredyt tym sposobem łatwo każdemu przychodzi i może stać się zawiąz­
kiem przyszłego powodzenia i zbogacenia się zakredytowanego.

2. Zdarza się nieraz, iż miejscowy ziemianin, sprzedawszy zbiory lub 
część inwentarza, lub nawet część swej własności ziemskiej dla przykupienia 
innej większej lub dogodniejszej, ma swobodny do dyspozycji na pół roku 
fundusz, albowiem zamierzone nabycie dopiero za pół roku nastąpić może. 
Ziemianin ja k  nateraz zwykle trzyma ten fundusz bezprocentowo i woli nara­
zić się na stratę, ja k  pożyczyć, bo każda lokacja prywatna na zawód narazić 
go może.

Po zaprowadzeniu kredytu rolniczego, nie potrzebuje tracić G-miesięcznego 
procentu. Uda się do agenta banku rolniczego, lub agent powziąwszy o tein 
wiadomość, do niego sam się zgłosi, i posiadany fundusz umieszczony zo­
staje na G miesięcy z najZupełniejszeiri bespieczeństwem i możnością odbioru 
nietylko za G miesięcy, ale nawet w razie wcześniejszej potrzeby, na każde 
zawołanie, z narosłym procentem, który jest czystym dla ziemianina przyro­
stem dochodu, jakby pomnożeniem zbioru rocznego.

3. Dajmy, że rolnik ma większy kapitał do pomieszczenia na dłuższą lo­
kację, np. 20 .000; agent miejscowy zaprojektuje mu lokację w listach za­
stawnych lub obligach kredytu ziemskiego, jako ze wszystkich najlepszą 
i najbespieczniejszą; bo kto ma list zastawny, to jakby miał ziemię w kiesze­
ni z ustalonym od niej dochodem, niezawisłym od nieurodzajów i innych
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k lęsk  losow ych; m a p rzy tem  i p ieniądze n a  zaw o łan ie , bo każd eg o  czasu  t a ­
kie listy  lub ob ligacje  n a  g iełdz ie  sp ien ięży ć  się  d a ją , co mu rów nież w k a ­
żdej potrzebie tenże  sam  a g e n t u ła tw i.

4 . Agenci banku  ro ln iczego , m ogą być z a ra z e m  ag en tam i k redy tu  z iem ­
sk iego  i u ła tw ia ć  pożyczki h ipo teczne.

5 . D ajm y te ra z , że w łaścic ie l z am ie rza  p rzedać  z n ac zn ą  p o siad łość , k tó ra  
da łab y  się  daleko k o rzystn ie j sp ien ięży ć  rozdzielona n a  częśc i. A gent po- 
w ziąw szy  o tern w iadom ość, donosi z a ra z  o tein sw ej zw ierzchności, k tó ra  
p rz y sy ła  znaw cę , p rzekonyw a się  o m ożności tej operacji, u k ład a  się  z  w ła ­
ścicielem , i albo  odrazu  m u p łaci um ów iony ry cza łto w y  sz a cu n e k , a  od p rzed a­
je  częśc iam i n a  sw o je  risico , lub też  udzie la  tylko po trzebne  zaliczen ie  i po­
de jm uje  się  z a  um ów ionym  kom isem , odprzedaży  na  rach u n ek  w łaśc ic ie la , 
w czem  z aw sze  a g en t m iejscow y najlepszym  je s t  pośrednikiem  i u ła tw ia  tego 
ro d za ju  o p e rac ję  z  obopólną m iejscow ych  obyw ateli i in sty tu c ji korzyścią .

6 . D ajm y zn o w u , że w d a n e j m iejscow ości po trzebna  d ro g a  b ita , m ost, k a ­
na ł lub kolej ż e lazn a  m iejscow a.

Jeżeli tru d n o ść  o fundusze zachodzi, a  a g en t zn a jd z ie  p rzedsięw zięcie  dla 
banku  k o rzy stn em , donosi mu z a ra z  o tern; bank  z a ś  m ając  fu n d u sze  do r o z ­
rząd zen ia , podejm uje  się  p rzedsięw zięcia  lub udzie la  na  nie z a  oddzielną 
um ow ą za liczen ia , lub w braku  fu n d u szu  znosi s ię  z  bankiem  k red y tu  z iem ­
sk iego  i p rzez  niego zas ilan y , p rzedsięw zięcie  doprow adza  do sk u tk u , z a  p o ­
rozum ieniem  się  z  w ła d zą , k tó ra  w tej m ierze do zasobów  sw oich , na  robo­
ty  publiczne spec ja ln ie  p rzezn aczo n y ch , s to so w ać  się  m usi.

B ank  zatem  rolniczy , by łby  n iejako  pom ocnikiem  i w yręczycielem  rządu  
w w ykonaniu  p o ży tecznych  robót publicznych .

W  raz ie  w y czerp an ia  zaso b ó w  banków  lokalnych k ra jow ych , pośp iesza łb y  
im z  pom ocą g łó w n y  bank m iędzynarodow y bruxelski, k tó ry  z n a ją c  po łożenie 
finansow e każdego  banku  z  osobna, cze rp a łb y  po trzebne  n iek tórym  z  nich z a ­
siłk i w k asie  tych , gdzieby zn a jd o w a ły  się  n ag rom adzone  bezczynne zasoby. 
B ank  m iędzynarodow y k red y tu  roln iczego, w razie  b raku  fun d u szó w , posiłko ­
w ałb y  się  zasobam i b anku  m iędzynarodow ego  kredy tu  z iem skiego  i n a w za ­
je m . W  razie  nakoniec  tak  n ad zw y czajn eg o  ro zsze rzen ia  czynności, że fun­
dusze  obu insty tucij o k aza ły b y  się  nie w y s ta rcz a ją ce , p o zo sta łb y  reg res do 
pow iększen ia  p ierw otnego k a p ita łu  zak ład o w eg o , w y p u szczen ia  now ych akcij, 
z a  zg o d ą  na  to ogólnego  z eb ra n ia  a k c jo n arju sz ó w .

W y k ład  ten  przekonać  pow inien , ja k  dalece u rząd zen ie  k redy tu  ro ln iczego 
u zu p e łn ia  in sty tu c ję  k redytu  z iem skiego  i j a k  dalece je d n a  drugiej w zajem nie  
s ą  po trzebne. Gdyby nie było k red y tu  ro ln iczego, k red y t z iem ski m usiałby  
m ieć oddzielnych ag en tó w  sw oich  p row incjonalnych , coby znakom icie  k o sz ta  
adm in istrac ji zw ięk szy ło , nie p o w ięk sza jąc  dochodu. R olnik kredytem  rolni-

15*



czym  zasilony , je że li j e s t  p rzy tem  dłużnikiem  k redy tu  z iem skiego , ła tw iej 
i regu larn ie j ra ty  je m u  p rzynależne u iszczać  będzie, gdyż m ając  zaw sze  g o ­
tow y  n a  bieżące po trzeby  roln icze o tw arty  k redy t, podw yższać będzie cią­
gle w arto ść  posiadanego  g ru n tu , g łó w n ą  ręko jm ję kredy tu  ziem skiego  s ta ­
now iącą.

W  rezu ltac ie  za tem , kredyt rolniczy  u w ażać  m ożna z a  in s ty tu ję  ubes- 
pieczenia kredytu ziemskiego;— tak i też  j e s t  g łów ny  je j cel, ch a rak te r  i p rz e ­
znaczen ie .

T ak i j e s t  ob raz  zb iorow y insty tucij k redytow ych pom ysłu  p a n a  L angrand- 
D um onceau . N ajw iększą  je g o  z a s łu g ą  je s t  nadan ie im ch a rak te ru  m iędzyna­
rodowego, k tó rego  do tąd  żadna  in sty tu c ja  k redy tow a nie m ia ła  i nie m a 
w  E uropie. Gdyby do tego  je s z c z e  udało  się je m u  rospow szechnić obligacje 
banku m iędzynarodow ego kredy tu  z iem skiego , do czego do jśćby  m ożna przez 
dobrow olną zamianę listów  zastawnych, rozm aitych  banków  kredy tu  z iem ­
skiego W E uropie 3 % ,  4 % ,  5 % ,  na obligacje banku bruxelskiego m iędzy­
narodowego, których kupony byłyby płatne  w e w szy s tk ich  sto licach  E u ro ­
py po stałym  kursie; to w ów czas p. L angrand-D um onceau  stw o rzy łb y  b ra ­
k u jący  do tąd  a  po trzebny papier publiczny m iędzynarodow y , k tó ryby  w  ca ­
łej E uropie przed w szystk iem i innem i był poszuk iw any , i ro zw iąza łb y  n iejako 
zadan ie  powszechnego pośrednika zam iany międzynarodowej. K upony  t a ­
kiego pap ieru  s ta ły b y  sbę rodza jem  monety międzynarodowej.

F elix  Miaskowski.



Podajemy dwie nadesłane recenzje artykułu o kredycie ziemskim w R osji (zeszyt II 
i III r. z.), nadmieniając, że w tej żywotnej dla Rosji kwestji nowa zaszła  faza, 
przez zawiązanie Towarzystwa kredytowego dłużników ,— o czem czytelnicy nasi mieli 

już wiadomość w Nr. 15 Merkurego. Red.

1. Uwagi nad artykułem „Rzut oka na instytucję kredytu 

ziemskiego w Rosji,”

Przy pomocy projektow anego banku centralnego kred. ziem. w  Cesarstw ie, 
pan F. Miaskowski rokuje dla państw a wielkie korzyści, a  pomiędzy temi: 
1) że obecne bilety kredytowe z  obiegu wycofane zostaną; 2) że cyrkulacja 
w zlocie i srebrze bilety te zastąpi. Jak  dalece rezu ltat ten się sprawdzi ? 
obaczm y.

Bank ten, w przypuszczeniu, że państw o zaciągnie pożyczki w listach z a ­
staw nych na dobra swoje rs. 7 0 0  miljonów, a prywatni tysiąc miljonów, bę­
dzie ciągną! korzyści:

1. Z  asekuracji %  %  od tych, k tórzy  od solidarności uwolnić się zechcą; 
licząc że takich znajdzie się połowa, op lata  stąd  przyniesie.. bankowi ro ­
cznie   1 .250 .000

2 . Z  zam iany listów zastaw nych prowincjonalnych 5-pro- 
centowych, odległych gubernij, gdzie te dla braku cyrkulacji 
i stosunków  handlowych, przez w łaścicieli z  w ielką stra tą  
spieniężone byćby m ogły, na listy zastaw ne banku centralnego 
4 %  przynoszące, przy czem więc bank rocznie 1 %  zarobi; li­
cząc że '/*  z pomiędzy stow arzyszonych zam ianę tak ą  zała tw i, 
przyniesie to bankowi rocznie k o rzy śc i.  ..............................  2 .5 0 0 .0 0 0

3. Z  zam iany listów zastaw nych na bilety ziem skie bezpro­
centowe; a  przypuszczając, że połow a z 1000  miljonów listów 
zastaw nych pryw atnych skonw ertuje się na bilety ziemskie

do przeniesienia 3 .7 5 0 .0 0 0
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z przeniesienia 3.750.000 
bezprocentowe, że zatem bank przyjdzie do pobierania na swo­
ją  korzyść 5° 0 od tej sumy, wypadałoby dla banku korzyści
z tej operacji roczn ie .......................................................................  25.000.000

Czyli razem korzyści roczne banku rs. 28.750.000 
Do rachunku tego nie wprowadza się '/ ,  ° '0 płaconego przez stowarzyszo­

nych na administrację, bo te w zupełności mogą być wyczerpane, równie jak  
5 %  °d 700 miljonów listów zastawnych skarbowych, deponowanych w ban­
ku, w zamian za które skarb obecne bilety kredytowe 700 miljonóW wyno­
szące, uzna za bilety ziemskie, oparte na tychże 700 miljonach listów zasta­
wnych, a które równo z wylosowaniem tych listów zastawnych umorzone zo­
staną. Że zaś państwo od swojej pożyczki 5 %  wnosić powinno, a z drugiej 
strony, jako właścicielowi korzyści, z operacij bankowych odniesionych, te 
same 5 %  powróciłyby się, zatem cyfrę procentów jako nawzajem kompen­
sującą się, w rachunku pominięto. Pozostaje tylko dla ^skarbu powinność 
wnoszenia do banku kwoty, na umorzenie listów zastawnych przeznaczo­
nej, którą p. F. M. na rubli 2 3 '/3 miljony rocznie podaje. Otóż suma ta do­
statecznie pokrytą być ma przez 28 miljonów zysków rocznie osiągniętych 
przez bank, czyli że skarb, zaciągnąwszy na dobra swoje 700 miljonów po­
życzki i oddawszy te do depozytu bankowi, nie płacąc ani grosza na procent, 
ani na amortyzację, po latach 30, a nawet wcześniej, umorzy pożyczkę tę, 
ja k  równie 700 miljonów biletów bankowych obecnie cyrkulujących. Nadto, 
gdy część raty, na umorzenie listów zastawnych przypadająca, wnoszoną być 
ma przez stowarzyszonych w złocie lub srebrze, ma stąd wypaść, że po la­
tach 30, to jest terminie ostatecznego wylosowania i umorzenia listów zasta­
wnych, w' kasach banku znajdzie się kruszec, w odpowiedniej ilości do cyrku­
lujących biletów ziemskich.

Projekt ten nastręcza następujące uwagi: Czytam w nim, że wartość ziemi 
w Cesarstwie, w posiadaniu państwa, wynosi 4 miljardy rubli i tyleż w posia­
daniu prywatnem. Pan F. M. oświadcza, że oszacowanie to ze źródeł rządo­
wych jest czerpnięte. Byłoby rzeczą bardzo ciekawą, na jakiej zasadzie 
oszacowanie to dopełnionein zostało. Niekontestując wcale cyfry podanej, 
przychodzi mi na myśl, że jeżeli przeważnym elementem wartości ziemi w ob­
szarach państwowych jest ilość ludzi ziemię tę zamieszkujących, i gdy w Kró­
lestwie Polskiem 700.000 w łók inającem, gdzie włóka przecięciowo warta 
jest rs. 500 (redukując monetę papierową do srebra) wypada na jednego 
mieszkańca wartości ziemi za rs. 70, to w Rosji wartość taka wynosząca rs 
110 może byłaby za wysoką.

Następnie nie umiem sobie dobrze zdać sprawy, co za powód mógłby być 
wprowadzenia do projektu V4 %  tytułem asekuracji od tych, którzy od soli-
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darności uwolnić się zechcą. Jedno z dwojga: albo instytucja o której mowa 
wzniesie się na gruntowych podstawach, na dobrze ubespieczonej własności, 
na skrupulatnem zachowaniu prawa, na rzetelnym szacunku ziemi, na upro­
szczonej i energicznej exekucji,— a w takim razie byłby bardzo naiwnym ten, 
coby ciężar zbyteczny podobnej asekuracji chciał ponosić; albo, jeżeli instytu­
cji braknie warunków, o jakich mowa, asekuracja ta nie uchroni ją  od upad­
ku, a tern samem zdaje się, że w każdym razie jest niepotrzebną.

Zarzut pierwszy jak i panu F. M. się nastręczył: czy powiększenie cyrku­
la c ji o 500 miljonów rubli biletami ziemskiemi, obecnych .700 miljonów bile­
tów bakowych, a zatem do 1.200 miljonów nie byłoby zbyłecznem, a tern sa­
mem przyczyną sztucznego podniesienia cen przedmiotów, —  odpiera uwagą, 
że usamowolnienie włościan i uprawa ziemi za pomocą najmu, powiększenie 
monety obiegowej czyni nieodzownem. Czy suma 700 miljonów rubli dziś 
w obiegu będąca, nie jest wystarczającą na potrzeby cyrkulacji, a suma 
1 200 miljonów czy nie będzie zbyteczną, trudno to z góry oznaczyć. Biorąc 
stosunek monety obiegowej do ilości ludności, ja k i ma miejsce obecnie 
w Królestwie Polskiem, a gdzie na jednego mieszkańca wypada rs. 10, zda­
wałoby się, że 700 miljonów powinno wystarczyć na Cesarstwo, tein więcej, 
że zbytecznie niski kurs tych biletów przeciw metalicznej monecie, a nawet 
względnie biletów bankowych austriackich, naprowadza na domysł, że może 
niewypadałoby .ilości ich zbyt powiększać.

W razie, gdyby zbytek biletów w cyrkulacji się okazał, możność zamiany 
ich a l p a r i  w banku centralnym, na listy zastawne, ma być najlepszym regu­
latorem obrotu pieniężnego i klapą bespieczeństwa regulującą rzeczone obro­
ty. Tylko nastręcza się tu uwaga, że ta klapa bespieczeństwa, wciągająca do 
skrzyni banku zbyteczną ilość biletów ziemskich, równocześnie będzie musia­
ła z siebie wyrzucić odpowiednią ilość listów zastawnych z ich procentem. 
Otóż operacji tej wątpię żeby się skarb z przyjemnością przypatrywał. Oczy­
wiście bowiem znikają przy tein największe korzyści banku, a tein, samem 
i skarbu,— znika jedyny środek umorzenia biletów; bankowych sposobem d a r-  
m ym . Przypuśćmy bowiem, że zamiast projektowanych 500 miljonów listów 
zastawnych, tylko 200 złożonych zostanie w banku do zamiany na bilety 
ziemskie; to zamiast 25 miljonów' korzyści, będzie tylko 10 miljonów, czyli 
że w całym bilansie, zamiast 5 miljonów superaty, okaże się 10 miljonów 
deficitu, który skarb będzie w obowiązku zapełnić. Wszakże są to tylko stra­
chy: przy zaprowadzeniu projektowanej instytucji, nie zbytek biletów, ale 
w następstwie brak wszelkiej monety cyrkulującej się okaże, ja k  to poniżej 
wyjaśnimy.

Zarzut drugi: skąd  skarb  ru s k i weźmie fun dusze  na coroczne ra ty  am o r-  

yzac ijne , —  pan F. M. odpiera rachunkiem jak i wyżej przytoczyliśmy —



-  202 -

a mianowicie, że w 2 8  miljonach spodziewanych korzyści, sum a 2 3 ' a milio­
ny, p rzypadająca do ściągnięcia ze skarbu, znajdzie stosowne pokrycie. Jak 
to wyżej objaśniłem , korzyść z asekuracji zdaje mi się problem atyczną. Głó­
wną tu rzecz stanowi 25  miljonów przychodzących z zam iany listów z a s ta ­
wnych na bilety ziem skie bezprocentowe; -  korzyść ta jednakow oż niezm ien­
nie, az  do końca lat 3 0  me będzie tow arzyszyła bankowi: w ciągu tych lat 30  
listy zastaw ne ulegną stopniowo losowaniu i umorzeniu. Będzie wiec ciągle 
pom niejszać sie ich liczba, tak  sam o z 5 0 0  miljonów pryw atnych je s t  700 
miljonow skarbowych i będzie ubytek w p ro c e n ta c h ,-a  to w szystko kosztem 
postawionej w projekcie cyfry 25  miljonów korzyści. Przypuściw szy jednak, 
ze z  ubytkiem z cyrkulacji biletów ziem skich i reszta  listów  zastaw nych 
w ręku właścicieli zostających, pójdzie do banku na zam ianę, że z resz tą  wy­
najdzie się je szcze  jak iś  środek, ja k a ś  kom binacja, że skarb potrafi um orzyć 
swoje 700  miljonów biletów, nie przyczyniwszy się w niczem do kosztów  
owego pogrzebu, że jednem  słowem , ja k  to pow iadają sz tuka  się uda; śmiem 
zapytać pana F. M., kto to z a  tę sztukę zapłaci. Juści naturalną je s t rze­
czą, ze jeżeli obecny system  biletów bankowych je s t  wadliwym, jeżeli system 
en zmienić w ypada, jeżeli zm iana ta  pociągnie za  sobą pew ne koszta, to 

koszta  te, nie kto inny, tylko państwo je s t  w obowiązku ponieść. Otóż pań­
stwo to w szyscy. Tym czasem w'edle wspomnionego projektu, koszta  um o­
rzenia biletów bankowych poniesie %  część w łaścicieli z ie m s k ic h ,-c i  w łaśnie 
co to te 5 0 0  miljonów listów zastaw nych zm ienią na bilety ziem skie bezpro­
centowa. Oni to będą rzeczyw istym i karmicielami banku, czyli że % 0 a  może 
Yso częśc ludności poniesie cały ten ciężar, który w szystkich mieszkańców 
kraju dotknąć powinien. I pytam się, za  coby tu tak  wysokie premjum skarb 
sobie m iał potrącić. Bilety ziem skie to nie złoto ani srebro; oparte na listach 
zastaw nych, do których tak dobrze skarb ja k  i pryw atni przyszli, pożyczając 
je  na sw oje ziemie i wspólnie za  siebie ręcząc, cóż tu dla nich skarb wiecei 
robi, co więcćj daje jak  pryw atni? ( ' ) .

Z zarzu tu  trzeciego : sk ą d  stow arzyszen i w ezm ą z ło ta  lub srebra, na 
opłacenie części raty  na am ortyzację listów zastaw nych przeznaczonej, które 
to z ło to  i srebro po wylosowaniu listów zastaw nych zostałoby w kasach 
banku, jak o  rękojm ja pozostałych w cyrkulacji biletów ziem skich,— z zarzu ­
tu tego, a który stanowi najw ażniejszą część projektu, zdaje mi się, że pan 
F. M. wychodzi mniej szczęśliwie ja k  z poprzednich. Najpierw cytuje tu

(') Jestto następstwo konieczne monopolu emisji, który raz już dopuściwszy, nie 
ma co się dziwić ze część tylko obywateli -  ta właśnie co z emisji korzysta (po­
trzebuje gotow ki)-ponosi ów ciężar przez pozbawienie się procentu; i tu jeszcze 
mozebne wynagrodzenie w produkcijnem tej gotówki użyciu. Red.
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pan F . M. T ow arzystw o  K red . polskie, gdzie s tow arzyszen i n ie ty lko am orty ­
zac ję , ale i p rocen t są  w  obow iązku p łac ić  k ru szcem , i czynią to  z  w sze lką 
ła tw ością . O tóż tw ierdzenie to , na  n ieszczęście , na jzupełn ie j m ija się  z  p ra ­
w dą: od la t k ilk u n astu , a  g łów nie od w ojny  k rym skiej, kiedy bilety  bankow e 
rusk ie z o s ta ły  w  k ra ju  u legalizow ane, srebro  i z ło to  um knę ły  z cyrkulacji, 
a  w ładze  T ow . K redyt, pod naciskiem  różnych okoliczności, m usia ły  tacite 
zgodzić  sią  na  przy jm ow anie do k a s  sw oich biletów  za m ia s t k ru szcu . T o  
zboczenie od praw a, od u s taw y  o T ow . K red . naraz iło  nietylko insty tuc ję , 
ale i k ra j, n a  dotkliw e klęski finansow e; —  na jlep szy  na to  dowód w  upadku  
ku rsu  naszych  lis tów  zastaw n y ch , a  w  następstw ie  w osłab ien iu  kredytu  ziem ­
sk ie g o — tak  dalece, że odnow ienie T ow . K red. tak  potrzebne w o b e c  trudnych  
okoliczności, w  ja k ich  w łaściciele ziem scy się  zn a jd u ją , z  p rzyczyny niskiego 
k u rsu  lis tów  za s ta w n y ch , a  s tąd  bardzo  kosz tow nej dla pożycza jącego  kon­
w ersji okresu  III n a  IV, w ielkich trudności dozna je . N iechże ten  sm utny  p rzy­
k ład  będzie raczej p rzes tro g ą , niżeli rze czą  do n aś ladow an ia  d la k red y tu  
ziem skiego  ru sk iego . O tóż, j a k  to  pow iadają , z  p różnego  nie na le je , a  gdzie 
nie m a  sreb ra , an i z ło ta , tam  go praw o od raz u  nie w prow adzi. C zu je  to  do ­
brze pan F . M., kiedy ja k o  środek w yjśc ia  z  tej trudnej okoliczności, proponu­
je  żeby część  ra ty  na um orzenie p rzeznaczoną , a  k ru szcem  w nosić się w inną, 
listem  zas taw n y m  opłacić . P an  F . M. sk a rży  się , że n iek tó rzy  w  tym  środku 
w idzą pew ne obejście p raw a. O bejścia p raw a nie m a tu  żadnego: czy  mam 
p o s ła ć  do banku z ło to  n a  sp łacen ie  m ojego  lis tu , k tó reby  się  do m nie w róci­
ło , czy  od razu  p o słać  list z a s ta w n y  a  "zachow ać z ło to  w k ie sz e n i,— w szystko  
to  jed n o , ale je s t  tu  obejście, a  raczej zniweczenie założenia. Ja k  tylko in ­
s ty tu c ja  środek  ten  upraw ni, ju ż  nie m oże być m ow y, żeby w  k asach  banku  
k ru szec  się po jaw ił; nie sp row adzą go tam  naw et te fiC m iljonów  z ło ta  fundu­
sz u  w ym iany, k tó re  nie wiem  naw et do ja k ieg o  u ży tku  do k as  banku  cen tra l­
nego  p rzeniesione być m a ją . M ogłoby to  się  s ta ć , ale ty lko w tym  w ypadku, 
gdyby lis ty  za s ta w n e  ruskie ‘na  g ie łdach  zag ran icznych  s ta n ę ły  pań  ze  z ło ­
tem . Ale gdy zd a rzen ia  teg o  praw ie nigdy nie było  z listam i zastaw nem i pol- 
skiem i, k tó re  i procent i w arto ść  sw o ją  w y p łaca ły  srebrem , trudno przypuścić, 
żeby ich ko leżanki ru sk ie  z kuponem  p ła tnym  papieram i, m ia ły  być szczę­
śliw sze. Niech p. F . M. nie rac h u je  na  te  m asy z ło ta  i sreb ra , k tó re się m ają  
u w łośc ian  zn a jd o w a ć : najp ierw , że to  j e s t  p rzeciw nem  dow iedzionem u p ra ­
w u, że papier w ypędza z a  g ran icę  kruszec; pow tóre, że ta  sam a fa łszy w a  
w ers ja  istn ieje i w  P o lsc e ,— o tó ż  p rzeżyw szy  k a w a ł życia na w si, m ogę u p e­
w nić, że na  s tu  w łośc ian , zaledw ie j e s t  jed en  lub dw óch, o k tó rych  m ów ią, 
że  m a ją  ta la rk i, a te ta lark i gdyby w ydobyli, pokazałoby  się, że ich bardzo 
n iew iele—  czyli że w szy s tk o  to  srebro , niby u w łościan  p rzechow yw ane, b a r­
dzo pod rzędną cyfrę stan o w i. M yślę, że ta k  sam o je s t  i w  R osji.
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W r a c a j ą c  do p ro jek tu  o -k tó ry m  m o w a ,  sp o s t r z e g a m ,  że  p r a k t y k a  n a s u n ie ,  
tu  j e s z c z e  w ię k sz e  u p ro s z c z e n ie  w sp ła c ie  r a t  a m o r ty zacy jn y ch ,  aniże li  j e  pan 
P. M. p ropon u je ,  to j e s t ,  że p ła c ą c y ,  z a m i a s t  p o sy ł a ć  c z ę ś ć  r a ty  na a m o r ­
t y z a c j ę  p r z e z n a c z o n e j  w liście z a s t a w n y m ,  pośle  do b a n k u  bile ty  z iem sk ie  
z  p r z e k a z e m  z a m i a n y  na list z a s t a w n y ,  boć do t eg o  będzie  m ia ł  z u p e ł n e  p r a ­
w o .  A w tak im  raz ie  r a c h u j ą c ,  że  na  u m o r z e n ie  2 3 'A  m il jo n ó w  l is tów  z a s t a ­
w n y c h  s k a rb o w y c h  i 3 3 " . ,  m il jo n ó w  p r y w a tn y c h  rocznie ,  p o t r z e b a  będz ie  5 6 7 3 
m il jo n ó w  b i le tów  z iem sk ich ,  k tó re  b ez p o w ro tn ie  k a ż d e g o  ro ku  w p ł y n ą  do 
b a n k u ,  p o k a ż e  s ię ,  że  po m iędzy  21  a 2 2  rok iem  is tn ien ia  in s ty tu c j i ,  W y j d ą  
z  o b ieg u  w s z y s tk i e  b i le ty  z iem sk ie  i będ ą  u m o rz o n e  7 0 0  m il jonów  l is tó w  z a ­
s t a w n y c h  s k a rb o w y c h  i 5 0 0  m il jo n ó w  p ry w a tn y c h .

Od tej po ry  i s k a r b  będz ie  m u s i a ł  w n o s ić  do  b a n k u  n ie ty lko  s u m ę  2 3 " . ,  mi- 
I jony n a  a m o r ty z a c j ę ,  a le  4 %  od sw e j  po ży czk i  7 0 0  m il jonów ,  czyli 2 8  m i­
l io n ó w ,  ra z e m  5 1 7 »  m il jonów .

R a n k  c e n t r a ln y  s m u tn o b y  w te d y  w y g lą d a ł .  Z a g l ą d a j ą c  t a m  z n a jd z ie m y :  
1) k lapę  b e s p i e c z e ń s tw a ,  k tó ra  m ia ła  w c ią g a ć  w  s ieb ie  ty lko  z b y te k  od c y r k u ­
lacji  b i le tów  z iem sk ich ,  a  k tó r a  j e  w sz y s tk i e  p o łk n ę ł a ,  z  z a g ro ż e n ie m  p io r u ­
n u ją c e j  apo p lex j i ;  2 )  s z e ś ć d z i e s i ą t  s z e ś ć  m il jonów  z ło t e m  fu n d u s z u  w y m ia n y ,  
—  Które p rzez  la t  21  nie m o g ły  z r o z u m ie ć  d l a c z e g o  im lokal  zm ien io n o ,  z d e ­
s p e ro w a n y c h ,  że m im o ob ie tn ic ,  p o to m s tw a  s ię  nie d o c z e k a ły ;  z n a jd z ie m y  3)  
po p ió ł  z  1 . 2 0 0  m il jonów  l is tów  z a s t a w n y c h ,  w y lo so w a n y c h  i s p a lo n y c h  i p o ­
p ió ł  z  1 . 2 0 0  m i l jo n ó w  bi le tów  z iem sk ich ,  k tó re  j a k  ż o n y  In d jan  n a  s to s ie  
sw y c h  z m a r ły c h  m ę ż ó w  dni s w o je  s k o ń c z y ł y ; - n a r e s z c i e  4 )  d y re k to r ó w  b a n ­
ku w  w ie lk ie j  ż a ło b ie ,  po od d an iu  o s ta tn ie j  p o s łu g i  sw o im  pu p i lom . Ale g o ­
rze j  od t e g o  w s z y s t k i e g o ,  z n a jd z ie m y  kra j  bez  żad n e j  p r a w ie  m o n e ty  o b ieg o ­
w e j ;  a  j a k  ty lko l is tów  z a s t a w n y c h  lub b i le tów  z ie m sk ic h  ul p c iv i  n a  z ł o t o  
z a  g r a n i c ą  nie po trafim y zm ie n ić ,  to  n a s t ę p s t w o  to j e s t  n i e u b ła g a n e .

N a  ten  rok g ło d n y ,  o k tó ry m  p. F .  M. m ów i ,  że  w s z y s t k o  z ł o t o  ś c ią g n ie  
do R o s j i  j a k o  do s p i c h r z a  E u ro p y ,  t ru d n o  s ię  s p u s z c z a ć ;  a  na  tak ic h  e w e n ­
tu a ln o ś c ia c h  n iepo dobn a  p lan ó w  f in a n so w y ch  b u d o w ać .  Nie z a r a d z i  t a k ż e  t e ­
m u  p o ło ż en iu  p r o p o n o w a n y  p r z e z  p. F .  M. ban k  p a ń s t w a ,  obok b a n k u  c e n t r a l ­
neg o  i s tn ieć  m a ją c y ;  z  r e z e r w ą  m e ta l ic z n ą  8 4  m il jo n ó w  rubli,  nie będz ie  on 
m ó g ł  w ięce j  p u śc ić  b i le tów  nad  1 5 0  m il jonów  rubli, a cyf ra  t a  nie za s p o k o i  
p o trzeb  cy rk u lac j i ,  sk o ro  p r zy  z a ł o ż e n i u  .b a n k u  c e n t r a ln e g o  1 . 2 0 0  m il jonów  
rubli u w a ż a l i ś m y  z a  ko n ieczne .  O w s z e m ,  t a k a  g w a ł t o w n a  z m i a n a  w  ilości 
o b ieg o w y ch  p ien iędzy ,  ty lk o  n a  n a jw ię k s z e  s t r a ty  m a j ą t e k  pu b l iczn y  n a raz i .

Gdyby z a ś  s k a rb ,  c z y  to z a  po m o cą  po życzk i ,  c z y  w  inny  sp o só b ,  z a o p a -  
t i z y ł  s ię  w tyle k r u s z c u ,  że  b y łby  w  s ta n ie  w y p u ś c i ć  5 0 0  m il jonów  rubli; to 
ró w n o c z e ś n ie  t ru d n o  p r z y p u śc ić ,  ż e b y  w ła śc ic ie le  z łoży l i  do b a n k u  c en tr a ln e -
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g o  5 0 0  m il jo n ó w  l is tów  z a s t a w n y c h ,  celem  w y m ia n y  na  bi le ty ,  z iem sk ie ,  
a  w  tak im  ra z ie  u p a d ło b y  2 5  m il jonów  rubli  ko rzyśc i  b a n k u  c e n t r a ln e g o  i z a ­
r z u t  czem skarb zapłaci 23' 3 miljony rocznie am ortyzacji n a  n iego  p r z y ­
p a d a ją c e j ,  s t a n ą łb y  w  sw e j  m ocy .  O bok te g o ,  t ru d n o  p rz y p u śc ić ,  ż e b y  dw ie  
m o n e ty :  bi le ty z ie m sk ie  i b i le ty  b a n k u  p a ń s t w a ,  m o g ły  ob ok  s ieb ie  k u r s o w a ć  
n i e s z k o d z ą c  sobie  w z a j e m n ie  i bez  u t ru d n ie n ia  s t o s u n k ó w  p ien iężn ych .

O w o  z g o ł a  r e a u s u m u j ą c  co tu  p o w ie d z ia łe m ,  w y p a d a ,  ż e  p ro p o n o w a n y  
b a n k  c e n t r a ln y  u m o r z y  bile ty b a n k o w e ,  z robi  to k o sz te m  j e d n e j  c z ą s tk i  l u d n o ­
śc i  p a ń s t w a ,  a le  z a m i a s t  ty ch  b i le tów  nie w p ro w ad z i  w  c y rk u lac ję  k r u s z c u .

M arceli M asło wic z.

2 Przegląd artykułu „Rzut oka na instytucję kredytu 
ziemskiego w Rosji.”

K a ż d y  z a p e w n e  podzieli  w y p o w ie d z ia n e  p r z e z  p. M ia sk o w s k ieg o  u z n a n ie ,  
„ ż e  w  k r a j a c h  j a k  R o s ja  p r z e w a ż n ie  ro ln iczych ,  g d z ie  w ł a s n o ś ć  z i e m s k a  g ł ó ­
w n e  b o g a c tw o  s t a n o w i ,  b rak  k r e d y tu  z i e m s k ie g o  w ie lk ą  p rzy n o s i  sz k o d ę  
'  w z r o s t  b o g a c t w a  t a m u j e .  Z  t eg o  w y c h o d z ą c  z a ło ż e n ia ,  s p o d z i e w a ć  s ię  n a ­
leży .  o p a t r z e n ia  tej w ła s n o ś c i  k re d y te m  n ie ru c h o m y m ,  a  p r a c u ją c y c h  na niej 
ro ln ikó w  k r e d y te m  ru c h o m y m ,  czyli  k r ó tk o - t e r m in o w y m .

G łó w n y m  celem  r z eczo n e j  p racy ,  j e s t  u w y d a tn ie n ie  d o n io s ło śc i  p ro jek tu  
p a n ó w  Alex. P ł a t o n o w a ,  P a w ł o w i c z a  i S t ru b iń sk i e g o ,  do o tw o rz e n ia  w Rosji  
k r e d y tu  z ie m sk ie g o  i ch w a le b n e  dąż en ie ,  a b y  p ro je k t  ten  by ł  w  p r a k ty k ę  w p ro ­
w a d z o n y .

P r o j e k t  w sp o m n io n y  te in  s ię  od innych  w y s z c z e g ó l n i a :  że  u z n a j e  konie-  
c z n e m  u tw o rz e n ie  b a n k u  c e n t r a ln e g o  z i e m sk ie g o ,  d la  k ie r u n k u  b an k am i  gu -  
b e rn ja ln e m i ,  z  te in ,  i żb y  b a n k  ten  s a m  j e d e n  m ia ł  p raw o  em isj i  b i le tów z i e m ­
sk ich  b e z p ro c e n to w y c h ,  a  to w ce lu  u j e d n o s t a jn i e n i a  s y s t e m u  tego  k redy tu  
i z a p e w n i e n i a  ob ieg u  d la  l i s tó w  p r o c e n to w y c h  ró ż n y c h  g u b e rn i j ,  o r a z  w y ­
m ia n y  ich n a  ró w n o w a ż n e  bile ty  ob ieg ow e .

P o n ie w a ż  p o w s t a ł y  w p rz ó d  p ro j e k t a  u r z ą d z e n i a  tego  k red y tu  n a  z a s a d z ie  
p o dz ie ln ośc i ,  p .  M. p r z y j ą ł  n a  sieb ie  t r u d n ą  ro lę  p o je d n a w c y ,  a b y  dw ie  p rze -
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cnvne sobie zasady pogodzić i w jednym projekcie na korzyść Cesarstwa 
obrocie.

Co w tym zamiarze autor przedstawia, aż do podawanej rady (str. 153), 
aby dotychczasowe bilety kredytowe zatrzymać nadal w obiegu, — wszystko 
jest uza«adnionem. Nie można jednak zgodzić się na wspomnioną radę z tych 
powodów: że gdyby obok nowych biletów ziemskich, pozostały w obiegu"bi­
lety kredytowe państwa tak mocno zdyskredytowane, równouprawnienie ich 
z biletami ziemskiemi, a tern samem i z listami zastawnemi proćentowemi, 
wywołałoby dla tych nowych znaków kredytowych równy, a może nawet 
większy upadek z ich imiennej ceny dla tego: że uważaneby były jako powię­
kszenie emisji biletów kredytowych państwa, pod nową tylko postacią.

Dalej przewiduje to pan M., że bilety kredytowe będą się zamieniać na li­
sty zastawne, a ja  dodaję, że operacja ta uskuteczniałaby się bardzo szybko. 
Gdy zatem te bilety raz już wpłyną do kas banków ziemskich, nie ma do te­
go loicznej zasady, aby je znowu wypuszczać w obieg, gdyż one nie będą 
istotnemi biletami ziemskiemi. Przeciwnie nawet postąpić wypada, t. j .  bile­
tów kredytowych zdeprecjonowanych w żadne stosunki porównawcze i za­
mienne z kredytem ziemskim nie wprowadzać. Koszt albowiem emisji nowych 
biletów ziemskich daleko będzie mniejszy, aniżeli byłyby straty na pozosta­
wieniu w obiegu biletów kredytowych.

Jak cyrkulacja biletów kredytowych była dotąd samoistną, tak też ich 
amortyzacja powinna być odrębną operacją finansową.

Jeżeliby rząd państwa mógł to uczynić, iżby przez zaciągnięcie pożyczk 
700 miljonów rubli w listach zastawnych na dobra swoje spłacił bilety kredy­
towe, w' takim razie musiałby powierzyć te listy bankom gubernjalnym i po­
wiatowym, dla wykupienia niemi rzeczonych biletów z obiegu, a z tego w i­
dzimy: iż pod klucz komisji umorzenia długów państwa, nie będzie mógł tych 
listów zamykać.

Chociaż znane jest bogactwm państwa ruskiego w dobrach ziemskich po­
siadane, nie można jednak doradzać tego środka, aby rząd tak olbrzymią su­
mę zaciągał w listach zastawnych, ponieważ mnogość taka obniżać będzie 
ich kurs, przechodząc potrzebę cyrkulacji, czego dowodzą bilety kredytowe.

Emisja biletów obiegowych ziemskich ograniczoną być ma cyfrą wypu­
szczonych listów procentowych. Cała właśnie zaleta ich w tem będzie spo­
czywać, że mając możność wzajemnej zamiany na listy procentowe, obieg 
ich regulować się będzie potrzebą cyrkulacijną, a ten rezultat słusznie przez 
p. Miaskowskiego nazwany został „k la p ą  bespieczeństwa dla kredytu publi­
cznego.”

Z arzu t d ru g i (str. 159). Nie można się spodziewać tej łatwości umorze­
nia rat od pożyczek przez skarb państwa w listach procentowych na dobra 
rządowe zaciągnąć się mających, którą autor mu obiecuje.



—  207 —

Naprzód to uznać należy, że listy te nie mogą być zamknięte pod kluczem 
komisji umorzenia, skoro bilety kredytowe państwa, miałyby prawo zamienić 
się na listy procentowe, jak to p. Miaskowski projektuje; a następnie, że spo­
dziewany od tych listów procent 2S miljonów rubli rocznie, będzie przez po­
siadaczy prywatnych tych listów' pobierany, czyli że tej wielkiej sumy okaże 
się brak na rachunek opłaty rat pożyczkowych.

Wydatki zaś na administrację kredytu ziemskiego, z góry o połowę wię- 
ksze naznaczyć można, aby uczynić zadosyć potrzebie publicznej i dobrze 
wynagradzać urzędników'.

Z wykupu od skutków solidarności, nie można się spodziewać żadnych do­
chodów, ponieważ jak mam przekonanie, właściciele dóbr w Rosji będą tyle 
rozsądni, ile w Królestwie Polskiem, i zaoszczędzą sobie ten wydatek niepo­
trzebny, gdy w praktyce solidarność ta żadnych strat dla stowarzyszonych 
nie sprowadza.

Również z wymiany listów procentowych na bilety obiegowe, niewielkich 
tylko spodziewać się można dochodów', gdy każdy właściciel listu przy tej 
wymianie ma otrzymać procent za czas ubiegły, a tracić takowy będzie za 
czas niedostający do terminu półrocznego;— i gdy nawzajem w każdej chwili 
można będzie zażądać zwrotu tych listów'.

Bilansu nawet przybliżonego niepodobna naprzód nakreślić; ale z całą pe­
wnością to wyrzec można: że zamiast wykazywanych przez pana M. przewy- 
żek nad opłatę rat amortyzacijnych od 700 miljonów rubli od skarbu należną, 
trzeba się spodziewać wielkich z tego tytułu niedoborów'.

Pan M. nie może wątpić: że długów ani rząd, ani prywatni, nie są w sta­
nie bez ofiar zaspokoić, jeżeli wierzyciele nie mają być pokrzywdzeni; a tak­
że nie można tego ciężaru wkładać na dobra ziemskie, aby ich wyzyskiem 
dług ten opłacić.

Z kredytu ziemskiego nie można się spodziewać zysków bespośrednich dla 
skarbu państwa, bo jeżeli kredyt ten ma być dla rolnictwa korzystnym, to na 
tej operacji nikt nie może zakładać widoków spekulacijnych. Ta to jest, a nie 
inna przyczyna, iż dotąd osoby prywatne nie kwapią się do zakładania na swój 
rachunek banków ziemskich w Cesarstwie, jako nie mogących dać im wyso­
kich korzyści.

Przez projektowane usunięcie biletów kredytowych państwa z obiegu, o ja ­
kiem powyżej nadmieniłem, możnaby mieć zysk z wymiany listów na bilety 
obiegowe; ale nie można się na to zgodzić, aby za tę przysługę legalną, ban­
ki mogły pobierać 4 lub 5 %  rocznie, kiedy one nic nie będą ryzykować, ani 
nie będą w obowiązku płacić swoich biletów monetą metaliczną.



Pod zarzutem trzecim, p. M. także nam przyrzeczenia nie dotrzymał i nie 
przekonał nas, ażeby z obowiązku wypłacenia się monetą metaliczną mógł 
tak łatwo bank centralny ziemski wywiązać się.

Listy procentowe mają być przyjmowane na opłatę rat amortyzacijnych 
i wnoszone będą dotąd, aż ich kurs będzie wyższy nad p a r i;  w przeciwnym 
razie wpływałyby bilety obiegowe, i nie jeden bank nie mając w depozycie 
listów, musiałby żądać ich nadesłania od banku centralnego, aby zgromadzić 
liczbę listów na amortyzację przypadających.

Chcąc usunąć ten kłopot, wypada wprowadzić zastrzeżenie, że listy pro­
centowe w bankach ziemskich za bilety obiegowe składane, nie są depozy­
tem, którego w tożsamości możnaby żądać wydania —  i że listami temi albo 
biletami ziemskiemi, może tylko być płacona część raty amortyzacijna, 
a część procentowa monetą srebrną albo biletami banku państwa na okazicie­
la takąż monetą wypłacalnemi.

Bilety obiegowe ziemskie będą tylko certyfikatami na listy procentowe, 
a chociaż w obiegu mogą wyświadczać posługę monety papierowej, jednak 
do zaspokojenia całości rat od pożyczek na dobra zaciągniętych, posłużyć 
nie mogą, —  gdy procenta od listów w obiegu będących płacone być muszą 
monetą srebrną. Obok zatem biletów ziemskich muszą istnieć bilety banku 
państwa na okaziciela monetą brzęczącą płatne, albo dostatek tejże monety.

Przez usunięcie zasady losowania listów na coroczną amortyzację przezna­
czonych, wielka korzyść wypadnie dla dóbr dłużnych, że będą mogły część 
rat opłacać temi listami, a ogół publiczności uniknie stąd strat, których zwy­
kle doznaje w Królestwie Polskiem, realizując kupony od łistów wylosowa­
nych, za które następnie procenta niewłaściwie pobrane, bywają z kapitału 
potrącane. Te straty odstręczają w łościan i inne klasy mało oświecone, od 
posiadania listów procentowych, a przez to moneta brzęcząca z obiegu cofa 
się i listy miewają kurs niski.

Taką zasadę bez żadnego wahania się powinnoby przyjąć Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie w Kr. Polskiem, ja k  dla swojej, tak i właścicieli dóbr 
obdłużonych korzyści.

Częściowe praktykowanie tej zasady przez to Towarzystwo jest mniej jak  
pół-środkiem W chwilach ciężkich i krytycznych finansowych, trzeba zapo­
mnieć o martwej literze statutu Towarzystwa, jak  to uczynił w r. 1847 
i 1857 rząd i bank angielski zawieszając ograniczenia znanym bilem Rober­
ta Peela w 1844 Wprowadzone.

Trafne w tym razie są dowodzenia p. Miaskowskiego, iż wszystko to jest 
jedno, czy sposobem przepisanego losowania, czy też sposobem wniosków na 
ratę pożyczkową listy zastawne będą umarzane, byle ich suma ogólna coro­
cznie w oznaczonej prawem wysokości była z obiegu “wycofaną.
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C zy liż  ra c jo n a ln ie  m o ż n a  t e m u  ś rodk ow i  nie d a ć  p i e r w s z e ń s tw a ,  a lbo  u z n a ­
w a ć  g o  z a  obe jśc ie  p r a w a ,  sk o ro  s k u t e k  j e s t  ten  s a m ,  a  cel p r z y n ie s ie n ia  po ­
m o cy  i o b ro n y  od s t r a t  t a k  d la  d łu ż n ik ó w ,  j a k o  i d la  w ierzycie li  T o w a r z y s tw a  
o s ią g n ię ty m  być  m o że .

Z  u ł a tw ie n ia  t eg o  wielkiej  w a g i  w y p a d n ą  n a s t ę p s t w a :  D łu żn icy  nie p o ­
t r z e b u ją c  t ra c ić  n a  z m ia n ie  l is tów ,  t a k o w e m i  c z ę ś ć  a in o r ty z a c i jn ą  r a t  z a s p a k a ­
j a ć  będ ą  —  a  p r z e z  to lis ty  te po dnos ić  s ię  bę d ą  w  k u rs ie ,  k tó ry  obecnie  d la  
icli p o s i a d a c z y  do tk l iw e  w y w o łu j e  s t r a ty .

T o w a r z y s t w o  nie będz ie  p o t r z e b o w a ło  t r z y m a ć  w ie lu  m il jonów  b e z czy n n ie  
w  sw o ich  k a s a c h ,  o c z e k u j ą c  n a  p rzyby c ie  w łaśc ic ie l i  l i s tó w  z a s t a w n y c h  j u ż  
u m o r z o n y c h  po w y p ł a t ę ,  a  p u b l ic zn o ść  un ikn ie  o d tą d  s t r a t  n a  p r o c e n ta c h  od 
l is tó w  w y lo s o w a n y c h  i p r z e z  n i ew iad o m o ś ć  p o n o s z o n y c h .

T e  w y r a ź n e  ko rz y ś c i  z  t a k  m a ło  z n a c z ą c e j  z m ia n y  w  a m o r ty z a c j i  l is tów  
z a s t a w n y c h ,  p o w o d u ją ,  że  .reformę tę  w r a z  z  p. M ia sk o w s k im  d o ra d z a m y .

P.  M. pop ie ra  dale j  i s ł u s z n ie ,  m yś l ,  a b y  p ro jek t  k r e d y tu  z ie m sk ie g o  dla 
C e s a r s tw a  był  z r e a l i z o w a n y  p r z e z  u r z ą d z e n ie  w  b a n k u  p a ń s t w a  d e p a r t a m e n ­
tu  t e g o ż  k re d y tu  z ie m sk ie g o .

W ie le  p o ż y tk u  d la  ro ln ic tw a ,  n i eza w o d n ie  z  t eg o  p ro je k tu  w y p ły n ie ,  je ż e l i  
ty lko  b a n k  p a ń s t w a  s a m  silnie będzie  u o r g a n iz o w a n y  i je ż e l i  w  g u b e rn ja c h  
u t w o r z y  bank i  z iem sk ie  z  o d d z ia ła m i  kredytu ruchomego r z e c z o w e g o  i o s o ­
b is tego ,  a  n a r e s z c i e  w  p o w ia t a c h  filje c z y s to -b a n k o w e .

B ez  p o p a rc ia  ro ln ic tw a  i p r z e m y s łu  tak im  k r e d y te m ,  nie m ożn a  s ię  s p o ­
d z ie w a ć  w  n ich  w y r a ź n e g o  p o s t ę p u  i r o z w o ju .

K re d y te m  ru c h o m y m  (k ró tk o - t e rm in o w y m ) ,  t r z e b a  ko n ie czn ie  w sp ie r a ć  
w łaśc ic ie l i  m a ł y c h  o sad  ro ln icz ych  i r z e m ie ś ln ik ó w  m a ł y c h  m ia s t  i w si ,  ab y  
po d ać  im m o ż n o ś ć  do  z w i ę k s z a n i a  p ro d u k c j i  i o tocz yć  ich op ieką  k r e d y to w ą ,  
a b y  w  l a ta c h  k lę s k  o g ó ln y c h  z a s ło n ię c i  byli, a  w  o g ó ln ośc i  o tw ie r a n ą  ciągle 
mieli d r o g ę  do d o b ro b y tu .  C z a s  bow iem  p o m y ś le ć  d la  tych ,  k t ó r z y  sa m i  dla 
sieb ie  nic w y m y ś l ić  nie u m ie ją .

In s ty tu c j e  k r e d y to w e  u r z ą d z ić  n a leż y  s y s t e m a ty c z n ie .
W  in te r e s a c h  f ina n so w y ch  nie m o ż n a  p rz e p i s y w a ć  ś r o d k ó w  w  d o z a c h  h o ­

m e o p a ty c z n y c h ,  a le  s ię  w y p a d a  uc iek ać  do u ż y c ia  p e łn y c h  ś r o d k ó w ,  k tó r eb y  
b y ły  w  s ta n ie  z a d o s y ć  uczyn ić  o tw a r ty m  p o t r z e b o m .  Z a  tak iem i p ro jek tam i  
p r z e m a w ia  d o św ia d c z e n ie  i du ch  c z a s u .

J. B. W.



K R O N I K A .

— Likwidacja włościańska po koniec kwietnia r. b. przedstawia w y­
padki nastgpujące:

Czynności przygotowawcze koraisij włościańskich:
Liczba tabel podanych do kom . w łos. Tabele spraw dzone 

obejm ujązw róco­ i spra-

w szyst­
k ich

nych 
z pow odu 

odejścia 
dób r du­

chow nych

wdzo- 
pozosta-, „ y Ch 
łych  do w ko mi- 
decyzji ! sjach 

1 w los.

dymów morgów
przedstaw io­

nych do Kom. 
Urz.

Po koniec lutego 
(zesz. I I  s. 1 0 2 — 3) 1 7 .3 1 2 142 17.1  721 2 .6 3 0

.

5 2 .1 3 8 8 8 2 .9 6 5 1 .7 8 4

Po koniec marca . . . 1 7 .3 1 5 247 1 7 .0 6 8  3 .7 9 9 8 0 .4 3 6 1 .2 7 0 .8 9 9 2 .3 9 5

„ kwietnia. 1 7 .3 2 8 3 5 6 1 6 .0 7 2 ' 4 .5 8 7 9 8 i7 2 8 1 .5 2 3 .5 7 9 2 .9 0 0

Czynności ostateczne Koraisij Centralnej i Likwidacyjnej.

L ic zb a  tab e l 
z a tw ie rd zo ­

n y c h  p .  K o ­
m is ję  C en tr.

Z n i c h  p r z y  
w ło śc ia n o m

n a  dym ów  m orgów

z n a n o

w ła śc ic ie ­
lo m  w y n a ­
g ro d ze n ia  

r u b l i

L ic zb a  ta b e l 
sp ra w d z o ­
n y c h  p rze z  
K om . likw .

Z n ic h  z a rz ą d z o ­
n o  w y p ła ty  n a  

sumę 
r u b l i

Po koniec- lutego. . . 1.124 25.332 350.883 4 291.563 634 2.648794,85

n  marca . . 1.583 34.173 475.1C0 5.479 041 995 3.954045,76 ■/,

„  kwietnia. 2.117 45.493 624 515 7.219.427 1.202 4.850844,22 */*

W  skład sumy wylikwidowanej wchodzą:

L i s t y  l i k w i d a c i j n e

S z tu k ............

Na sumę rubli

r__
11. rzędu I
J p o looor . )

1.620

1.620.000

II.
500 _

2.566

1.283.000

III.
250___|

3.742 

935 500

IV.
100

D opłata 
Razem I gotowizną

9.901

990.100

17.829 

4.828.600 22.244,2 2 '/j

4.850.844,22l/a

* tł-
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— P ozw o len ie  p rzy w o zu  do K ró le s tw a  w y ro b ó w  ta b ac zn y ch  z R o sji,
bez opłaty  banderol ruskich, udzielone czasow o w r. 1 8 6 2 , obecnie N. z a ­
tw ierdzoną decyzją K om itetu Ministrów, przedłużone zo sta ło  do końca roku 
bieżącego.

—  B ile ty  sk a rb o w e  1 0 0 -ru b lo w e  % - w e  K ró le s tw a  I I  s e r ji ,  wypu­
szczone na  mocy ukazu N. z r. 1850, od 1 m aja  r. b. sp łacane  są  okazicielom 
w celu wycofania. Od tej daty (1 m aja) bilety rzeczone ju ż  nie procentują.

— B ile ty  sk a rb o w e  C esars tw a , se rja  CXXIV w zam ian LV-ej, w ypu­
szczone na zasadzie ukazu N. z  d. 1 Yzr m arca r. b. na  sum ę rubli 3  miljo- 
ny, przynoszą od l/ 13 kwietnia, procent 4 ,32 %  rocznie (czyli miesięcznie 
kop. 18  od biletu 50-rublow ego), i przyjm ow ane będą w kasach  w kw otach 
nie m niejszych od ceny biletu z narosłem i procentami. Umorzenie tej serji 
nastąpić m a w ciągu lat 8 , z zastrzeżeniem  w ypuszczenia now ej, w edług  
uznania rządu.

—  R efo rm a  są d o w n ic tw a  w  R osji. Roskazem  N. z d. 19 m arca (s. s .)  
r. b. polecono: urządzić w ciągu kwietnia departam enta kasacijne senatu , oraz 
w ładze sądowe gubernij Petersburskiej i Moskiewskiej, a  następnie z dniem 
17 m aja, w prowadzić w tychże gubernjach ustaw y sądowe z d. 2 0  listopada 
1864 r. w całej ich rosciągłości.

—  Postanow ienie Komitetu Urz. z  dnia 11 stycznia, u stanaw ia porządek 
z b y w a n ia , w y d z ie rż a w ia n ia , z a s ta w ia n ia  i  d z ie le n ia  o sad  w ło śc ia ń ­
sk ich . Postanowienie to, będące rozwinięciem art. 19 ukazu z r. 1864  r.
0 urządzeniu w łościan, polega głów nie na ograniczeniach zapobiegających 
przejściu gruntów  włościańskich w  posiadanie nie-w łościan, oraz podziałowi 
gruntu  na osady drobne mniej niż 6-m orgowe, —  i zachow uje moc obow iązu­
ją c ą  na lat 10 od daty ukazu, t. j .  do 2  m arca 1874  r.

—  Postanowieniem K om itetu Urz. z d. 12/ 24 lutego r. b. w ydana zo sta ła  
ty m czaso w a  in s tru k c ja  d la  B an k u  P o lsk ieg o  o lo s o w a n iu , sp łac ie
1 u m o rzen iu  lis tó w  lik w id a c ijn y c h . Losow anie odbywać się będzie 2  razy  
do roku, w edług ukazu N ajw yższego, w obec delegowanych z Kom. Umórz., 
Kom. Likw. i Kom. Skarbu, i w sposób do losowania obligów skarbowych 

przepisany. P ierw sze losowanie nastąpi w d. r> 0 8 °^Z- ^  rano

w  sali bankow ej.

—  Z upow ażnienia Rady Administracyjnej K rólestw a z dnia 7 ,3  m arca 
w jesieni r. b. odbędzie się w W arszaw ie W y s ta w a  o g ro d n ic z a — kw iatów ,
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owoców, warzyw i innych roślin ogrodowych. Nagrody m ają być przyznawa­
ne w medalach (złotych, srebrnych i bronzowych), listach pochwalnych i pie­
niądzach.

Rozwój ogrodnictwa, zbyt w kraju naszym zaniedbanego, uważamy za 
jeden z ważniejszych przedmiotów troskliwości obywatelskiej, dla tego ży­
czymy ażeby pomysł wystawy sympatyczne znalazł przyjęcie.

*

r e d a k t o r , Antoni Nagórny.

W  drukarn i G azety Po lsk iej. Za pozw oleniem  C enzury Kz^dowśJ.


